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Dziś w numerze:
Przemówienie

Cena 15 gr I

sekretarza KC PZPR —

wygłoszone
na uroczystej akaaemii

a

ku czci 33 rocznicy

Wielkiej Rewohisji
ELKOPOISKI

Rok VI ABC Po-nań środa 8 listopada 1950 r. Nr 30 (2047)

List do Generalissimusa Stalina
w radosnym dniu święta całej postępowej ludzkości

WARSZAWA (PAP). Uczestnicy uroczystej 
akademii ku czci 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej wysłali do Generalissimusa Stalina 
następujący list:
Generalissimus Józef Stalin

Moskwa — Kreml
na drogę gigantycznego bu­
downictwa komunistycznego, 
na drogę wspaniałego roz. 
woju zwiastującego ludzko­
ści nową erę, erę wolności, 
sprawiedliwości i pokoju. 
Podczas gdy imperialiści a 
merykańscy przechodzą do 
jawnych aktów agresji prze­
ciw wolnym narodom, Zwią. 
zek Radziecki daje wyraz 
swej niewzruszonej woli po­
koju i wskazuje ludom świa. 
ta drogę do szczęścia i do­
brobytu.

Naród polski, który z entu.
sów dla bratnich narodów, zjazmem realizuje plan 6- 
radzieckich, które pod Wa. jletni budownictwa funda, 
szym kierownictwem weszły I mentów sócjalizmu, nigdy

Zebrani na uroczystej aka. 
demii w Warszawie przed­
stawiciele klasy robotniczej 
i społeczeństwa stolicy, 
przedstawiciele władz Rze. 
czypospolitej, wojska oraz 
organizacji politycznych i 
społecznych, z okazji 33 rocz. 
nicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej przesyłają 
na Wasze ręce gorące j ser­
deczne pozdrowienia i ży. 
czenia wspaniałych sukce-

wojennych w imieniu poi 
skiej klasy robotniczej i lu­
du polskiego, któremu prze, 
wodzi Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, zapewnia, 
my Was, iż nie będziemy 
szczędzić sił, aby zwiększyć 
nasz wkład do walki o u- 
trwalenie pokoju światowe 
go, jeszcze bardziej zacieś- 
nirny więzy przyjaźni i współ 
pracy ze Związkiem Radziec 
kim i krajami demokracji 
ludowej, zaostrzymy naszą 
czujność wobec knowań wro. 
ga, wzmocnimy siły gospo­
darcze i obronność naszego 

: kraju, urzeczywistniać bę 
j dziemy z zapałem i wiarą w

ZSRR w 33 roczn cę
wielkich wydarzeń

MOSKWA (PAP). W 
przeddzień 33 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej stolica Związku 
Radzieckiego — Moskwa przy­
brała odświętną szatę. Gmachy 
publiczne i domy mieszkalne o- 
zdobione są portretami Lenina 
i Stalina, członków Biura Poli­
tycznego KC WKP(b) i trans­
parentami z hasłami paździer­
nikowymi KC WKP(b).

W godzinach wieczornych 
Moskwa jarzyła się milionami 
świateł Wspaniale iluminowa­
ny jest. Plac Czerwony,, na któ­
rym odbędzie się dnia 7 paź­
dziernika defilada wojskowa i 
manifestacja mieszkańców sto­
licy radzieckie!.

Świąteczne dekoracje fabrvk 
i zakładów pracy odnwierc a- 
dla-ą sukcesy wytwórcze os ąg- 
nięte przez poszczególne załogi 
we współzawodnictwie przed- 
październikowym.

W świątecznych dekoracjach, 
w czerwieni transparentów i 
flag toną stolice republik 
związkowych, wszystkie mia­
sta, kołchozy, sowchozy i o- 
środki przemysłowe wielkiego 
Związku Radzieckiego.

Zgodnie z uchwałą 
nistrów ZSRR — dni 
listopada są dniami 
od pracy.

Ze wszystkich 
Związku Radzieckiego 
ją w dalszym ciągu
o sukcesach osiągniętych przez 
mask pracujące ZSRR we 
współzawodnictwie przeć^aź- 
dziernikowym.

O przedterminowym wyko­
naniu zobowiązań przedpaż- 
driernikowych meldują hutni­
cy Magnitogorska, włókniarze

Iwanowa, kołchoźnicy ukraiń­
scy i górnicy uralscy, koleja­
rze i budowniczowie wielkich 
elektrowni wodnych na Woł­
dze.

nie zapomni, że uzyskał nie­
podległość dzięki zwycięstwu 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej, że wspaniałe zwy­
cięstwo Armii Radzieckiej 
nad hitleryzmem wyzwoliło 
go spod jarzma faszyzmu i u. 
możliwiło przejęcie władzy 
przez lud pracujący pod kie­
rownictwem klasy robotni 
czej, że tylko dzięki brater­
skiej pomocy Wielkiego 
Związku Radzieckiego Pol 
ska mogła wstąpić na drogę 
wiodącą do socjalizmu. Dla­
tego też rocznica Wielkiej 
Rewolucji Październiku >i 
jest również świętem mas 
pracujących naszego kraju. 
Polska klasa robotnicza. , przyszłość plan 6-letni budo, 
masy chłopskie i młodzież iwy podstaw socjalizmu, bę 
niezliczonymi zobowiązania- Idziemy wzma< niać nasza 
mi produkcyjnymi uczciły państwo demokracji ludo- 
roczmcę Wielkiego Paździer 
nika.

W radosnym dniu świętą 
narodów radzieckich i całe) 
postępowej ludzkości naród 
polski pragnie wyrazić Wam 
— Wielkiemu Wodzowi m is 
pracujących całego świata 
' Wielkiemu Przyjacielowi 
Polski — uczucia miłości i 
szczerego przywiązania.

W obliczu knowań impe­
rialistycznych

Centralna akademia w stolicy
w 33 rocznice. Wielkiej Rewolucji

WARSZAWA (PAP). Dnia 6 bm w Teatrze Polskim w War­
szawie z inicjatywy Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej odbyła się uroczysta akademia poświę-. 
eona uczczeniu 33 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej.
Na akademię przybył prze­

wodniczący Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Prezy­
dent R. P. — Bolesław Bierut, 
który zajął miejsce w loży ho­
norowej wraz z członkiem Biu­
ra Politycznego KC PZPR wice­
premierem H. Mincem.

W akademii wzięli udział: 
członkowie, Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie 
Państwa, członkowie 
R P., członkowie KC 
przedstawiciele Wojska 
skiego, stronnictw politycznych 
związków zawodowych, organi­
zacji społecznych i młodzieżo­
wych, liczni przodowni.y pracy 
oraz przedstawiciele polskiego 
świata nauki, kultury i sztuki.

Obecni byli również przed­
stawiciele dyplomatyczni ZSRR, 
Chińskiej Republiki ■ Ludowej i 
krajów demokracji ludowej z 
ambasadorem ZSRR W. Z. Le- 
biediewem na czele.

W prezydium obok przewod­
niczącego akademii -j- członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
członka Rady Państwa, Prezesa 
NIK Jóźwiaka-Witolda z dwóch 
stron zasiedli: członek Biura 
Politycznego sekretarz KCPZPR 
Premier J. Cyrankiewicz, am­
basador ZSRR — W. Z. Łebie- 
diew, członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, minister obrony 
narodowej „Marszałek Polski —

Rady 
Rządu 
PZPR, 

Pol-

Rady Mi-
6, 7 i 8 
wolnymi

krańców 
napływa­
nie ld unk i

K. Rokossowski, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, podse­
kretarz stanu w prezydium Ra­
dy Ministrów- J. Berman, czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR wicemarszałek Sejmu — 
R. Zambrowski, przewodniczący 
delegacji radzieckiej, przewod­
niczący komitetu słowiańskiego 
ZSRR ■— gen. A. Gundorom, de­
legat Towarzystwa Przyjaźni 
Chińsko-Radzieckiej — Ge Bau- 
Czuan, członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — Z. 
Nowak, członek KC PZPR, mini­
ster spraw zagranicznych— Z. 
Modzelewski, członek KC PZPR 
budowniczy Polski Ludowej, re­
daktor „Nowych Dróg" — F. 
Fiedler, przewodniczący CK 
Stronnictwa Demokratycznego, 
wicemarszałek Sejmu W. Bar- 
cikowski, członek KC PZPR, 
przewodniczący ZMP W. Mat- 
win .wiceprezes NKW i prze­
wodniczący sekretariatu gene­
ralnego Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego — S. Ignar, 
członek KC PZPR, przewodni­
czący CRZZ — W. Kłosiewicz, 
sekretarz KW PZPR — W. Wi- 
cha, zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, pełnomoc­
nik rządu do walki z analfabe­
tyzmem S. Matuszewski, czło­
nek KC PZPR, przewodniczący 
Stołecznej Rady Narodowej — 
J. lbrecht, członkowie delegacji 
radzieckiej: prof. I, Isajew, dr 
M. Kazancewa i kandydat nauk 
hist. I. Chrienow, sekretarz 
NKW ZSL Ozga-Michalski, prof. 
Infeld, przewodnicząca Ligi Ko- 
bjet A. Musiałowa, rektor Wa­
silkowski oraz przodownicy 
pracy i przedstawiciele świata 
kulturalnego: 
Rzymska, 
szewski, 
Rudnicki, 
dysz.

Po odegraniu hymnu pol­
skiego i radzieckiego akade­
mię. zagaił członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, gzłonek 
Rady Państwa — Jóżwiak- 
Witold.
Huczne oklaski i okrzyki na 

cześć Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, na 
cześć organizatorki jej zwy- 
cięetw — Partii Lenina-Stalina 
— na cześć wieczystej przyjaż- 
ni polsko-r.adzieckiei — towa­
rzyszą sowom mówcy.

Kiw> Aimia ludowa 
zatrzymała natarcie

Amerykanów
i PEKIN (PAP). W komun:- 
| kacie dowództwa naczelnego 

ludowej Armii Koreańsk;ej Re­
publiki Ludowo-Demoktatycr- 
nej, ogłoszonym w dniu 5 li­
stopada podaje eię, żę na wszv- 

-śtkieh odcinkach frontu wojska
.

I

H. Moterna, I.
S. Hajder, W. Da- 

W. Jakubowska, B. 
B. Waga i M. Gła-wej.

Natchniony niezwyciężo. 
nymi ideami Wielkiej. Rewo­
lucji Październikowej — na­
ród nasz z wiarą i stanow­
czością kroczy naprzód do 
socjalizmu.

Jesteśmy głęboko przeko 
nani, że krzyżując zbrodni­
cze knowania podżegaczy 
wojennych, obóz pokoju pod 
Waszym kierownictwem

podżegaczy zwycięży.

Arnfi' Ludowej rozwijały akty, 
wne działania wojenne przeciw­
ko wojskom amerykańskim i 
połudńiowc-koreańskim.

Na wybrzeżu wschodnim w 
rejonie na północ od Hamhyng 
oddziały Armii Ludowej silny­
mi kontratakami zatrzymały na­
tarcie Amerykanów W rejo- 

, nach na północ od Bugtheng i 
I Sendżin wojska Armii Ludowe; 
| toczyły walki obronne.

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR
w sprawie obchodu 25 rocznicy śmierci Feliksa Dzierżyńskiego

WARSZAWA (PAP). Po 
raz 33 obchodzą w tvm roku 
masy pracujące całego świa­
ta. wszyscy komu drogą jest 
sprawa postępu i pokoju, zwy­
cięstwo Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej.

Dla narodu polskiego dzień 
ten ma szczególne znaczenie. 
Zwycięstwo bowiem Rewolucji 
Socjalistycznej w Rosji przy- 
niosło Polsce wyzwolenie z 
jarzma zaborców. Po upływ'e 
zaś ćwierćwiecza dzięki roz­
gromieniu hitleryzmu przez bo­
haterską Armię Radziecką 
przyniosło ludowi polskiemu 
po raz drugi wolność narodo­
wą a wraz z nią i wol-ość 
społeczną, torującą drogę do 
socjalizmu.

Składając hołd. pamięci wszy, 
stkicb tych, którzy ofiarną 
walką przyczynili się do tri­
umfu Wielkiej Rewolucji sta- 
nowiącej zwrot w dziejach ca­
łej ludzkości, wspominając z 
dumą wkład Polaków w dzie­
ło zwycięstwa rewolucji, pra- 
gniemy uczcić największego 
rewolucjonistę polskiego, któ­
ry walcząc obok Lenina i Sta­
lina był jednym z czołowych 
organizatorów Października.

Feliks 
kie swe 
ści, całą 
energie ’.
oddał sprawie zwycięstwa re­
wolucji w Polsce i w Rosji.

Dzierżyński wsz.yst- 
niepospolite zdolno- 
swa niewyczerpaną 

płomienny entuzjazm

Gdy pod koniec wieku XIX 
carska ochrana na drodze ma­
sowych aresztowań rozbiła or­
ganizację młodej wówczas so- 
cjal - demokracji polskiej, 
Dzierżyński odbudowuje w 
krótkim czasie partię .Stanowi 
on najlepsze uosobienie trady­
cji. które przekazała nam w 
dziedzictwie SDKPiL. 
wierności sprawie 
internacjonalizmu 
walki z rosyjskim 
wolucyjnym

W okres-e rewolucji 1905 r„ 
która ogarnęła całe imperium 
carskie i wysunęła Królestwo 
Kongresowe na jedną t czoło­
wych pozycji walk, Dzierżyń­
ski jest wodzem i duszą orga­
nizacji krajowej SDKPiL. nie­
zmordowanie głosi i realizuje 
braterstwo broni polskiego i 
rosyjskiego proletariatu.

W kwietniu 1906 r. jako 
przedstawiciel SDKPiL uczest­
niczy w IV zjeździe SDPRR. 
wchodzi z ramienia socjalde­
mokracji polskiej do komitetu 
centralnego SDPRR. W zażar­
tej walce, jaka się toczy mię­
dzy kierunkiem mienszewic- 
kim a bolszewickim, popiera 
zdecydowanie bolszewików. 
Lenin już wówczas uważał 
Dzierżyńskiego za najbliższego 
bolszewikom działacza SDKPiL

W latach reakcji stołypi- 
nowskiej Dzierżyński podwa­
ja swe wysiłki walczy nieu­
błaganie z likwidatorstwem (o-

tradycji 
robotniczej, 
i wspólnej 
ruchem re-

portunizmem dążącym do li­
kwidacji ruchu rewolucyjne­
go). W więz'eniach carskich, 
na zesłaniu syberyjskim, w 
ciągu długich lat katorgi w 
kajdanach i na wolności — 
Feliks Dzierżyński był zawsze 
w pierwszych szeregach wal­
czących.

Ledwie uwolniony z kajdan 
przez rewolucję lutową zjawia 
się w komitecie moskiewskim 
partii Lenina-Stalina. Na VI 
zjeździe partii, który wszedł 
na drogę przygotowań do 
zbrojnego powstania. Dzierżyń­
ski wybrany zostaje w skład 
kierownictwa. Walcząc o zwy­
cięstwo i utrwalenie władzy 
proletariackiej w Rosji, Dzier­
żyński walczył jednocześnie o 
swoją „starą sprawę”, o dobro 
polskiej klasy robotniczej, o 
dobro narodu polskiego.

Był członkiem kierownictwa 
powstania zbrojnego. Jako bo­
hater Października i jeden z 
organizatorów rewolucji stanął 
wkrótce na szczególnie trud­
nym posterunku walki z pod­
noszącą głowę reakcją podsy­
caną i opłacaną z zewnątrz 
przez imperialistów,. Dzięki 
swej nadludzkiej energii Dzier­
żyński z honorem wypełnił za­
danie postawione przez partie, 
pokierował zwycięsko walką 
przeciw hydrze kontrrewolucji 
w obronie RepubFki Radziec­
kiej. będącej ostoią i nadzieją 
całej postępowej ludzkości.

skj ruch rewolucyjny, symbo­
lem wiecznej przyjaźni naro­
du polskiego i narodów Związ­
ku Radzieckiego.

Dziś, gdy polska klasa ro­
botnicza wraz z całym ludem 
pracującym obchodzi uroczy­
ście 33 rocznicę zwycięstwa 
Wielkiei Rewolucji Paździer­
nikowej w wolnej od jarzma 
kapitalizmu i obcej przemocy 
Polsce Ludowej, 
tyczne KC PZPR

W związku z 
w lipcu 1951 r. 
śmierci Feliksa Dzierżyńskie­
go:
oj przygotować szereg pu- 

blikacji i zorganizować 
akcję wydawnicza, prasową i 
radiowa w celu pełnego wv*  
jaśnienia masom pracującym 
historycznej roli i wielkości 
bohaterskiej postaci 
Dzierżyńskiego;
hl odsłonić w lipcu 

w Warszawie na

Feliks Dzierżyński „karzący 
miecz rewolucji” i „postrach 
światowej burżuazji”, przyja­
ciel i wierny żołnierz Lenina 
i Stalina — był i jest otoczo­
ny miłością i podziwem uci­
skanych i wyzyskiwanych ca­
łego świata.

Kiedy skończył sie okres 
wojny domowej partia posyła 
Dzierżyńskiego na front odbu- 
dowy ekonomicznej zrujnowa­
nego kraju. I tu, podobnie jak 
w latach ubiegłych, wszystkie 
swe siły ofiaruje sprawie so­
cjalizmu.

Całe swe życie oddawał 
Dzierżyński bez reszty walce 
o zwycięstwo sprawy robotni­
czej. Zakończył swą życie na 
posterunku bojowym 20 lipca 
1926 r.

„Gorejący płomień i boha­
terska odwaga w walce z trud­
nościami" — tak scharaktery­
zował towarzysz Stalin Felik- 
sa Dzierżyńskiego w przemó­
wieniu nad jego trumną.

Naród polski, który odzyskał 
wolność dzięki Wielkiei So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej i który buduje 
•dziś fundamenty socjalizmu w' 
oparciu o braterską . pomoc j 
potężnego Związku Radzieckie- i 
go, czci głęboko pamięć nie- ' 
zlomnego szermierza rewolucji 
Feliksa Dzierżyńskiego, będą­
cego najwspanialszym ucieleś­
nieniem nierozerwalnych wię- 
zów łączących polski i rosyj- ści Feliksa Dzierżyńskiego.

Biuro Poli- 
postanawia: 
przypadającą

25 rocznicą

Feliksa

1951 r. 
Placu 

Bankowym, mającym szczyt.:e 
tradycje rewolucyjne, pomnik 
Feliksa Dzierżyńskiego;
pl w dniu tym wmurować 

tablice pamiątkowe w 
miejscach związanych z osobą 
Feliksa Dzierżyńskiego — w 
Warszawie, w Dąbrowie Gór­
niczej, w Łodzi, Krakowie 1 
Białymstoku;
rjl zorganizować w Warsza- 

wie centralną wystawę 
poświęconą życiu i działalno-



UROCZYSTE OTWARCIE WYSTAWY

JOŚUlilHl llM-FlWH llf
WARSZAWA (PAP). W dsiu 6 bfn. odbyła się 

W Muzeum W. P. w Warszawie uroczystość otwarcia 
wystawy poświęconej polsko-radzieckiemu braterstwu 
broni — zorganizowanej przez Wojsko Polskie dla u- 
czczenia XXXIII rocznicy wielki ej socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej.

Na uroczystość przybył Pre­
zydent Rzeczypospolitej Pol­
ski — Bolesław Bierut-

W uroczystości wzięli udział: 
członek Rady Państwa dr H- 
Kołodziejski, członkowie Rzą­
du z premierem J. Cyrankie­
wiczem. wicepremierami — $'• 
Mincem j A. Korzyckim oraz 
ministrem Obrony Narodowej 
Marszałkiem Polski — K- Ro­
kossowskim na czele, generąli- 
cła W- P- i przedstawiciele 
świata kulturalnego stolicy-

Obecni byli także przedsta­
wiciele dyplomatyczni Źwiązku 
Radzieckiego, Chińskiej Repu­
blik Ludowej i krajów demo­
kracji ludowej z ambasadorem 
ZSRR W. Z. Lębiediewęm na 
czele oraz attachcs wojskowi 
Wymienionych państw ? atta­
che wojskowym ZSRR genera­
łem mjr- Kazakiem na czele-

W uroczystości otwarcia wy­
stawy wzięła również udział 
przybyła w dniu wczorajszym 
dp Warszawy delegacja radziec­
kich działaczy kulturalnych.

Uroczystość zagaił szef głów­
nego Zarządu Politycznego 
W- P- —- geh. bryg. M- Nasz- 
kowski, który powiedział nu in-.: 

„Przygotowaniem wystawy ną 
temat „Radzięcko-polskie bra­
terstwo broni" Wojsko polskie 
wyraża swą głęboką przyjaźń 
i przywiązanie do bohaterskiej

W miesiącu pogłębienia 
Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 
dnia 8 listopada 1950 r. 
Akademie: uroczysta akade­

mia x okazji 33 roczni­
cy Rewolucji Październi­
kowej odbędzie się w 
auli PWSM w Poznaniu 
ul. Armii Czerwonej 19 
o godz. 19.

Prelekcje: TPW: Wojownice 
pow. Nowy Tomyśl o 
godz. 18,
Kołowo pow. Nowy To­
myśl o godz, 19.

Koncerty: w Koninie kon­
cert 6-osobowej orkie­
stry organizowany przez 
„Artos”.
Rozgłośnia poznańska 
Polskiego Radia nadaje 
koncert w g°dz. 18.10 

do 18.40.
Kina: w Poznaniu festiwal 

filmów radzieckich. 
Apollo f Bałtyk — „Upa­
dek Berlina".
Muza — „Bitwa o Sewa­
stopol".
Rialto — „Bitwa Stalin- 
gradzka".
Warta — „Wyspa ber- 
imienna" j „Wiosna". 

Armii Radzieckiej. u boku któ­
rej walczył nasz żołnierz o wol­
ność Polski i u boku której dziś 
pełni straż pokoju w obliczu 
knowań amerykańskich agre­
sorów-

Polsko-radzieckie braterstwo 
broni — powiedział gen- Nasz- 
kowski — wyrosło z rewolu­
cyjnych tradycji wspólnej wal­
ki rosyjskiej i polskiej klasy 
robotniczej o wolność i socja­
lizm.

Głównym celem wystawy 
jest właściwe ukazani*  te­
go ideologicznego podłoża 
braterstwa brońi naszych 
armii, unaocznienie, że wał*  
ką, którą prowadziliśmy u 
boku ZSRR, zarówno w ra­
mach I Armii jak w szeregach 
Gwardii Ludowej czy Armii 
Ludowej, byłą walką o Polskę 
sprawiedliwą. Polskę ludową, 
że walkę tą kierowali komuni­
ści, że Związek Radziecki i je­
go Armią były naszym klaso­
wym sojusznikiem.

•) Elektrociepłownia.

(Ciąg dalszy, nastąpi)

Nicią przewodnią wystawy, 
którą ludowe Wojsko Polskie 
przygotowało dlą uczczenia 33 
rocznicy Jlewolucji Październi­
kowej jest kierowniczą rola 
Towarzyszą Stalina w dziele 
zwycięstwa nad hitleryzmem, 
w dzielę wyzwolenia polski-

Niechże wystawą tą będzie 
skromnym hołdem naszego żoł­
nierza dla Tęgo, pod którego 
naczelnym kierownictwem wal­
czyły dywizje nasze w czasie 
wojny, ą który dziś przewodzi 
nam W walce o pokój."

Otwarcia wystawy d,okonął 
Prezydent R- P- Bolesław Bie­
rut Następnie Prezydent R. P. 
i wszyscy przybyli zwiedzili sa­
le wystawowe-

• * *
Wystawa „Polsko-radzieckie 

braterstwo broni" przedstawia 
w dokumentalnych zdjęciach, 
mapach, wykresach oraz orygi­
nalnych dokumentach, doty­
czących historycznego okresu 
lat 1939—1945, zwycięską, pełną 
chwały drogę, jaką przeszła bo­
haterską Armia Radziecka 
i walczące u jej boku ludowe 
Wojsko polskie w walkach 
o wyzwolenie ludów Europy 
spod jarzma faszyzmu hitle­
rowskiego.

Zawarte w eksponatach wy­
stawy dokumenty przypomina­
ją genialną strategię Józefa 
Stalina gigantyczną walkę Ar­
mii Radzieckiej, wytężoną pra­
cę jej potężnego zaplecza oraz 
nieugiętą ofiarną walkę patrio­
tycznej lewicy polskiej o sjw- , 
łeczne j narodowe wyzwolenie 
Polski.

Zdjęcia i dokumenty pierw­
szych gablot, dotyczących lat. 
1939—1940 ilustrują, na tle 
zdrady sanacji, bohaterską wal­
kę judu polskiego w kampanii i

wrześniowej i w oblężonej War*  j 
szawie.

Dalsze planszę obejmują o- 
kres zaciętych walk obronnych 
narodu radzieckiego, po zdra­
dzieckiej napaści Niemiec hit­
lerowskich na ZSRR oraz okres 
powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej. która na naszych zie- 
rńiach podjęła bohaterską wal­
kę z okupantem. Widnieją tu 
m- in- fotografie najofiarniej­
szych bojowników walki z na­
jeźdźcą kraju: Bolesława Bie­
ruta, Jóźwiaka Witolda. Hila­
rego Chełchowskiego oraz po­
ległych bojowników PPR: No. 
wotki. Findera. Fornalskiej 
i innych.

Specjalna część wystawy po­
święcona jest historycznej; 
przełomowej bitwie pod Sta­
lingradem. Liczne eksponaty 
ilustrują strategię stalinowską 
z tego okresu walk oraz decy­
dujące znaczenie zyzycięstwa 
stalingradzkiego dla dalszych 
losów’ wojny.

W dokumentach pokązaną jest’ 
braterska pomoc Związku Rą. 
dzieckiego i osobista pomoc 
Generalissimusa Stalina dla 
powstających jednostek pol­
skich. które wraz z walczącą w 
kraju Armią Ludową st.ałj się 
trzonem Odrodzonego Wojska 
Polskiego- Mapy, wykresy 
i zdjęcia przedstawiają następ­
nie zwycięską bitwę kościusz. 
kowców pod Lenino, walki par­
tyzantki A. L. w kraju oraz ko-

Polski świat pracy
obchodził uroczyście i radośnie
33 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej

WARSZAWA (PAP). 
Uroczyście i radośnie ob­
chodził polski świat pra­
cy 33 rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. W za­
kładach przemysłowych 
i instytucjach, spółdziel­
niach produkcyjnych, 
PGR-ach i gromadach, w 
uczelniach i szkołach od­
bywały się akademie, na 
których zebrani wyra­
żają uczucia braterskiej 
przyjaźni i wdzięczności 
dla narodu radzieckiego 
i umiłowanego Wodza 
Józefa Stalina swe odda­
nie idei pokoju i socjaliz­
mu, wypisanej na sztan­
darach Wielkiego Paź­
dziernika i nieugięcie re­
alizowanej pod kierow­
nictwem Partii Lenina— 
Stalina przez masy pra­
cujące Kraju Rad.

Robotnicy i uczeni, chłopi 
pracujący, inteligencją, młb- 

lejne etapy miażdżącej wroga 
ofensywy Armii Radzieckiej.

Wśród zdjęć zwycięskich, 
wielkich dowódców stalinow­
skiej szkoły wojennej, w róż­
nych okresach walk przewija 
się zdjęcie bohaterskiego mar­
szałka Konstantego Rokossow­
skiego-

Część dokumentów i plansz 
demaskuje zdradzieckie machi­
nację Anglosąsów, opóźniają­
cych' utworzenie drugiego fron­
tu w Europię prąz przedstawią 
nikczemną rolę Imperialistycz­
nych agentów w kraju. Doku­
menty z okresu powstania war­
szawskiego dobitnie malują 
zdradziecką politykę dowódz­
twa A. K- oraz bohaterską wal­
kę ludu Warszawy i spieszą­
cych mu z pomocą oddziałów 
I armii W. P.

Końcowe plansze obrazują 
gigantyczną pokojową pracę 
narodów kraju zwycięskiego 
socjalizmu orąz ofiarny wysiłek 
narodu polskiego w odbudowie 
ze zniszczeń wojennych w po­
kojowej rozbudowie gospodar­
czej i w budowie podstaw so­
cjalizmu-

Najpiękniejsza częścią wysta­
wy jest Sala Zwycięstwa. Tu 
na honorowym miejscu umie­
szczono ume z prochami boha­
terów spod Lenino oraz bojowe 
sztandary Wojską Polskiego ze 
sztandarem bohaterskiej Dywi­
zji Kościuszkowskiej ną czele.

dzież przesyłają do Związku 
Radzieckiego tysiące listów Z 
najserdeczniejszymi pozdrowie­
ni emj oraz życzeniami nawiąza­
nia ściślejszego kontaktu, któ­
ry pomoże im wzmóc udział w 
walce o pokój i przyśpieszyć 
realizację doniosłych zadań 
plami 6-letnjego — planu budo­
wy socjalizmu w Polsce.

Obchody rocznicy Rewolucji 
Październikowej zbiegają się 

W tvm roku w Polsce z począt­
kiem Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

» * *
W czasie uroczystych akade­

mii w Łodzi i -województwie, 
robotnicy miejscowych fabryk 
składając meldunki o przekro­
czeniu zobowiązań stwierdzili, 
iż jest to ich dar dla Polski Lu­
dowej z okaz ji 33' rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej — święta klasy robotni-- 
cze’ całego świata.

Na Wybrzeżu odbyły się w 
dn. 4 bm. akademię pa. in. w 
stoczni gdyńskiej, w porto­
wych zakładach „Amada" w 
Przedsiębiorstwie Robót Czer­
palnych i wielu innych zakła­
dach pracy. Na akademiach ze-

stocrni gdyńskiej, w

I

Jut 380 tys. ton cukru 
wyprodukowały cukrownie 

w bieżącej kampanii cukrowniczej
kampanii jest o wiele wyższa 
niż w roku ubiegłym. W koń­
cowych . dniach października i 
w początku listopada dobowy 
przerób buraków dochodził do 
99P tys. g, w uh. y. wynosił <m 
w ąajątogi.czpym okresie , 
930 tys. g.

Ną podstawie dotychczaso­
wych dostaw możną jjiż osza­
cować, żę tegoroczne zbiory 
buraków cukrowych będą wyż­
sze od planowanych. Blorąp 
pod uwagę zarówno postawę 
robotników cukrowni jak i 
plantatorów, stwierdzić należy, 

r___ że podjęte przez cukrowników
Należy pod- zobowiązanie wyprodukowania 

kreślić, że przeciętna dobowe- w tegorocznej kampanii 850 
go przerobu buraków dlą całe- tys. ton cukru może być dość 
go kraju w okresie bieżącej znacznie przekroczone.

WARSZAWA (PAP). Na­
czelny dyrektor przemysłu cu­
krowniczego inż. Krzyżanowski 
w rozmowie z przedstawicie­
lem PAP w następujący sposób 
ocenił dotychczasowy przebieg 
kampanii cukrowniczej.

Od kilku tygodni pracują 
wszystkie cukrownie (w licz- 
bię 76), biopące udział w tego­
rocznej kampanii cukrowniczej. 
Do dnia dzisiejszego wyprodu­
kowaliśmy już pppąd 380 tyś. 
ton cukru, co stanowi ok. 46 
proc, planu. Rynek wewnętrz­
ny j.est całkowicie nasycony 
cukrem z nowej kampanii.

Tegoroczna kampania prze­
biega sprawnie. I *

W MUZEUM NARODOWYM w Poznaniu 
otwarto wystawą:

STALIN CHORĄŻY POKOJU
Wczoraj, w dniu 33 rocznicy 

Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, w 
Muzeum Narodowym w Pozna­
niu otwarto wystawę — Stalin 
Chorąży Pokoju. Wystawa ta 
— jąk powiedziął w inaugurą- 
cyjnym przemówieniu dr Kazi­
mierz Malinowski —' jest hoł­
dem dla epokowych osiągnięć 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej, hołdem dla wyzwalają­

brani wyrażali swą gorącą 
przyjaźń i wdzięczność dlą na­
rodu radzieckiego, którego bo­
haterska armia przyniosła wy­
zwolenie masom pracującym 
Polski. Jednocześnie robotnicy 
podsumowali wyniki wykona­
nia zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewołu*  
cji Październikowej i II Świa­
towego Kongresu Pokoju.

* * *
W dniach 4 i 5 bm- odbyły 

się w miastach i wsiach woj. 
kieleckiego liczne akademie. W 
powiecie buskim odbyły się a- 
kademie w 17 gminach. W a- 
kądemiąch gminnych wzięły u- 
dział liczne ekipy robotnicze 
zakładów kieleckich i buskich, 
które przybyły z -własnym; or­
kiestrami.

W gminie Szydłów, groma­
dzie Brzeziny zebrani po wy­
słuchaniu referatu wznieśli o- 
krzyki: „Chcemy poprzez spół­
dzielnio produkcyjne budować 
socjalizm w naszych groma­
dach”. „Niech żyje spółdziel­
czość produkcyjna".

Podobne akademie odbyły 
I się również w inny-ch gminach 
,na terenie całego kraju. 

cego narody bohaterskiego 
Związku Radzieckiego i jjeszcżę 
jednym manifestem na rzecz 
największych idei ludzkości: 
wolnej, wyzwala jącęj i twór­
czej Pracy, nieprzerwanego 
Postępu i niepodzielnego Po­
koju.

Spośród dziewięciu pokazów, 
jakie mieliśmy możność podzi­
wiać w Mezeum Narodowym 
na przestrzeni ostatnich lat, 
pokazów — obrazujących bo­
gactwo życia i kultury Związku 
Radzieckiego, wystawa Stalin 
Chorąży Pokoju jest najbogat­
sza w treści, najbardziej wnik­
liwie interpretuje ogrom prze­
mian dokonanych na przestrze­
ni 33 lat więżących Kraj So­
cjalizmu z epokowym wydarze­
niem — Wielką Rewolucją 
Październikową. Niezwykle 
przejrzyste ujęcie pokazu b- 
przystępnia poznanie konsek­
wentnej linii działalności Jó­
zefa Stalina od pierwszych po­
rywów rewolucyjnych poprzez 
historyczne przeobrażenia so­
cjalne, gospodarcze i kulłurąl- 
nę, będące następstwem Rewo­
lucji Październikowej, aż po 
walkę' o Pokój; dla której imię 
Stalina jest natchnieniem i 
sztandarem..

W uroczystym akcję otwąr- 
cją wystawy’ wzięli licznie «• 
dział przedstawiciele poznań­
skiego świata pracy, z sekreta­
rzami KW PZPR — Gutmanem 
l Morawskim na czele. Po 
wstępnym słowie dr. Kazimie­
rzą Malinowskiego — dyrek­
tora Muzeum Narodowego w 
Poznaniu, .przewodniczący Pre­
zydium WRŃ — Włodzimierz 
Mi goń omówił przełomowe 
znaczenie Rewolucji Paździer­
nikowej i jej dopigsły wpływ 
na dzieje nie tylko nąszęgo 
kraju, ale i całego świata. — 
Przewodniczący WRN dokonał 
następnie otwarcia wystawy- 
Moment ten uświetnił chór gi­
mnazjalny im. Dąbrówki wyko­
naniem „Pieśni o Stalinie",, (jt)

Porfiriew spacerował po kombinacie z miną 
solenizanta: sam Herbert Stift podąwał mu 
rękę, przyrzekł mu nagrodę i Porfiriewowi wy­
dawało się. że znalazł gig riaręązpię ną szlaku, 
który zaprowadzi go do słąąty i zaszczytów, o 
których tak dłggo marzył. Stał się teraz bru­
talny i pogardliwy w stosunku’do robotników 
spotykając zaś Szłykowąt pobłażliwie kńyął 
ińu głową. Chodzj 9 to. że Porfiriew w tajem­
nicy przed Śzłykowęm przygotowywał dla 
Stiftą jeszcze jedną przyjemną niespodziankę. 
Pewien był powodzenia i marzył o tym, jąk po 
osiągnięciu sukcesu przestanie być zależnym 
od Szlykowa. którego bał się i nienawidził.

Któregoś dnia Szłykow zaprosił do siebie 
Porfiriewa. Porfiriew wszedł do małego, cia­
snego gabinetu Stykowa z wyniosłą miną-

— Zdaje się, że chciał mnie pąn widąjeć. pa- 
nia Szłykow? — spytał niedbale.

— Siadajcie — zimno odpowiedzią! Gabriel 
Artamogpwicz- — Siadajcie i powiedzpie. cp 
wy wiasćiwie knujecie?

Porfiriew óź drgnął — czyżby ten staruch 
przejrzał jego ząmiąry? -. Nie, to niemożliwe!

— Nie rozumiem pąna, panię Szłykow — 
odpowiedział z oburzeniem, i poza tym, znu­
dził mi.się pański dyrektorski top-..

Milczeć! — wrzasnął Szłykow — Odpo­
wiadajcie na pytanie!

Było to tak nieoczekiwane, że Pprfjzjgw mi? 
mo woli usiadł-

~ Ufię pozumiem p co chpdzi — wybełkotał.
.— Już pan zapomniał, panie Porfiriew? — 

ciągnął Szłykow- — Wobec tego przypomnę 
panu- Niech pan słucjia uważnie - Dowiedział 
się pan. że obok zb:ornika. do którego się zle­
wa olej dostarczany z osad znajduje się drugi 
zbiornik, napełniony doskonałym olejem ze 
słoneczników. Odchodząc, bolszewicy nie zdą- 
żyli go zniszczyć. Teraz dorabia pan doń prze-

STRONA 2 NR 303

Przekład A, i A, Sł^mowi#

M. IG NATO W

(20)

wód. gdyż zamierza pan podarować ten olej 
Niemcom. Pragnie pan tą drogą zdobyć sławę 
i zaszczyty i sądzi pan. że wówczas łatwiej pa­
nu będzie obalić mńię. Nie uda się! Ze mnie 
twardy orzech do zgryzienia, połamię pan so­
bie zęby!

Szłykow wstał i zaczął przemierzać pokój, 
potein zbliżył się do Porfiriewa, który siedział 
blady j zmieszany—

— Ech. panię. panie Porfiriew! — bardziej 
pokojowym tonem odezwał się Szłykow. 
Czego pan właściwie chce? Dokąd panu tak 
spięszpó? Jest pan przecież pierwszym czło­
wiekiem w konąbiną.cię! Niemcy i tak przy­
chylnie się dó pana odnoszą! Przęcięż są bar­
dzo zadowoleni z pańskiego „Spejsefette". Na 
co więc panu zdał się teń Olej? To samo, co 
..Speisefetie" tylfcó w trochę lepszym gatunku. 
Nięwiele to panu przyniesJe sławy, ą Szłyko- 
wą jąk czy inaczej nie uda się pąhu obąlić- 
Nie, Juri Aleksandrowiczu, olej ten trzeba za­
chować dla starych gospodarzy—

— Dlą kPgo?! — Porfiriew z przęrąź^nięm 
spojrzał na Szłykowa-

—- Dlą bolszewików - — spokojnie odparł 
tamten.

— Dla bolszewików?.- Są tak dąleko - — 
niepewnym głosem zaoponował Porfiriew. — 
Nigdy tu nie wrpcą. •

•— Nie tak daleko, jąk się panu zdaje —• 
uważnie obserwując wyraz twarzy Porfiriewa, 
rzękł Szłykow- — Schowajmy lepiej ten olej 
ną czarną godzinę, Juri Aleksandrowiczu! A 
kiedy wrócą bolszewicy, to powie im pan; „To 

ja dlą was schowałem". I wybaczą panu wów­
czas i lokomobilę j paiiski śmierdzący „Speise. 
fette" i nawet uznanie ze strony pan Stifta-

Do drzwi zapukano. V/ęsz}ą Anna Potą- 
ppwna-

— Gabrielu Artąmowiczu, Stift cię woła.
— Zapamiętajcie sobie dobrze, co wam po­

wiedziałem. Porfiriew! — powiedział cicho 
Szłykow gdy ża Potapowną zamknęły się 
drzwi. Głoś jego brzmiał zimno i spokojnie- — 
Zostawcie olej w spokoju- I użiedzcie. żę u- 
przedząm was po raz ostatni. Przy pierwszym 
waszym samodzielnym kroku nie zostanie po 
was śladu- Dąję wam ńą to słowo!

Tej nocy Porfiriew nie zamknął oczu. Prze­
wracał się z boku na bok j nad ranem nie­
złomnie sobie postanowił być pósłusznjrm 
Szłykowowi- Ten stary naprawdę wie o 
wszystkim, co się dzieje w kombinacie-

* * *
Najgorzej stały sprawy Iwana Karłowi,czą 

Weinbergerą: fabryką jęgo była nieczynną.
Remontując uszkodzone przez wybuchy a. 

gregaty, ślusarze nie byli wstanie z kilku iden­
tycznych r.iaszyn zmontować nawet jednej-

Prowizoryczne dynamo spłonęło ną skutek 
niespodzianego wypadku Przez dwą tygodnie 
usiłowąnp je zreperoyząć, ale po bezskutecz­
nych usiłowaniach zaniechano tęgo zamiaru. 
Rurociąg był nieczynny i robotnicy przekopali 
całe podwórze w poszukiwaniu główpe.i rury 
wodociągowej, ale nie znaleźli jej. Opowia­
dano mi potem, żę robotnicy kilkakrotni*  tra­

fiali na rurę, ale ?. miejsca zakopywali ją z 
powrotem i zaczynali usilnę poszukiwania o. 
bok niej- Najbardziej niepokoiły Iwana Kar­
łowicza kompresory, które nasi przed odej­
ściem zdemontowali., pochowawszy gdzieś ich 
poszczególne części Ząmówlpno wobec tego 
zastępcze części maszyn u Baturiną W warszta­
tach mechanicznych, nadzór zaś nad wykona­
niem zamówienia powierzono Weinbergerowi- 
Iwan Karłowicz kilkakrotnie wstępował do Ba- 
turina i zrozumiał, że obstalowane części ma­
szyn otrzymą nie prędko. Mocno go to zanie­
pokoiło.

W ciągu wielu bezsennych nocy Weinberger 
rozmyślał o tym, że Stift jpożę chcieć zrekon­
struowaćTEC *).  aby otrzymaj parę, elektrycz­
ność, wodę. ■ Wówczas cała zwłoka będzie spo­
wodowana wyłącznie przez kompresory i od­
powiedzialność za to spadnie wyłącznie ną nie­
go, Weinbergerą Domyślał się. żę rozmonto­
wane części są całe i nietknięte Nie dość na 
tym. Weinberger był prawie pewien, że znaj­
dują się one na terenie kombinatu, w kupie 
śmieci i gnoju którą od niedawną wyrosłą na 
tylnym podwórku- -

Iwan Karłowicz spacerował dookoła tych 
śmieci, jak kot wokół szperki. Nie wiedział, 
jak postąpić: czy przemilczeć tę sprawę, czy 
tęż rozrzucić śmiecię, znaleźć części maszyn 
i opowisdzieć o tym Stiftowi-

W opydwu wypadkach groziły poważne 
komplikacje- Przemilczeć sprawę — nie do­
brze, ująwnić tajemnicę — też źle. bo zmuszą 
go do montowania kompresorów. Weinberger 
zaś ponad wszystko na święcie cenił spokój i 
lękał się odpowiedzialności--

Należy sądzić, że tajemnica tęgo śmietnika 
dobrze była znaną również Szłykowowi-



Zrodzone z Wielkiej Rewolucji Październikowej

pierwsze socjalistyczne państwo - Związek Radziecki 
przykładem walki o postęp i pokój na całym świecie

i

TOWARZYSZE I
Jeżeli dzisiaj w roku 1950 z 

niezachwianym poczuciem pew. 
ności i siły ruch robotniczy ca.

lego świata maszeruje naprzód, 
jeżeli skończył się bezpowrot­
nie okres, w którym napięk- 
niejsze porywy ducha ludzkie- 
go w walce o wolność, w wal­
ce o wyzwolenie spalały się w 
nierównej walce,

jeżeli trzecia część ludzkości 
zrzuciła pęta nienawistnego u- 
stroju wyzysku i nędzy i w 
twórczym wysiłku buduje swą 
socjalistyczną i komunistyczną 
przyszłość,

jeżeli setki milionów ludzi 
na całym świecie podaje sobie 
ręce, by z niezachwianą wiarą 
w zwycięstwo stawić czoła 
ciemnym silom imperializmu,

jeżeli sprawa walki z im­
perializmem, sprawa walki o 
pokój, nie jest już z wszelką 
pewnością żadną utopijną 
mrzonką marzycieli, ale kon­
kretną osiągalną ludzkimi siła­
mi możliwością,

DEPESZE
z okazji 33 rocznicy

Wielkiej Rewolucji Październ kowej
Do
Pana N. M. Szwernika 
Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej

ZSRR
Moskwa

W XXXIII rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej przesyłam w imieniu narodu polskie­
go i własnym dla narodów Związku Radzieckiego, dla Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR i dla Pana osobiście naj­
serdeczniejsze pozdrowienia.

Naród polski na podstawie swych własnych doświad­
czeń wie jakiego epokowego przełomu w dziejach całej 
ludzkości dokonała Wielka Rewolucja Październikowa 1 
powstały dzięki niej Wielki Związek Radziecki — nadzie­
ja i otucha wszystkich narodów miłujących pokój i wol­
ność.

Tylko dzięki nieustannie rosnącej potędze Związku Ra­
dzieckiego i skupiających się wokół niego sił postępu — 
wbrew prowokacjom imperialistycznych agresorów pokój 
może być obroniony.

Naród polski śle dziś narodom Związku Radzieckiego 
najserdeczniejsze życzenia dalszych wspaniałych osiągnięć 
na drodze do jeszcze większego rozkwitu i pomyślności.

BOLESŁAW BIERUT

Do
Generalissimusa J. W. Stalina 
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

Moskwa-Kreml
Z okazji XXXIII rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re­

wolucji Październikowej przesyłam Panu, Panie Premie­
rze, i narodom Związku Radzieckiego w imieniu Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej i własnym najserdeczniejsze ży­
czenia dalszych wspaniałych osiągnięć w walce o naj­
szczytniejsze cele ludzkości.

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa 
wskazała wszystkim narodom świata perspektywy pomyśl­
nego rozwoju i szczęśliwej przyszłości. Narodowi pol­
skiemu przyniosła ona niepodległość, a pokonanie faszyz­
mu przez potężną i bohaterską Armię Czerwoną, wyzwo­
liło kraj spod okupacji, umożliwiło narodowi wyzwolenie 
społeczne spod ucisku obszarników i kapitalistów i wkro­
czenie na drogę budowy socjalizmu.

Pragnę Pana zapewnić, Panie Premierze, że naród pol­
ski z głęboką wdzięcznością pamięta o szlachetnej i bez­
interesownej pomocy udzielanej mu stale przez Związek 
Radziecki.

W dniu XXXIII rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej naród polski ożywiony jest zde­
cydowaną wolą skupienia wszystkich sił do dalszej wy­
tężonej walki o trwały pokój, walki prowadzonej przez 
setki milionów miłujących Pokój ludzi na całym świecie 
pod przewodem ostoi pokoju — Wielkiego Związku Ra­
dzieckiego.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

Do
Pana A. J. Wyszyńskiego
Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR

Moskwa
Proszę przyjąć. Panie Ministrze, z okazji XXXIII rocz­

nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
moje najserdeczniejsze pozdrowienia 1 życzenia dalszych 
osiągnięć w pracy dla socja’ mu oraz w walce o trwały 
pokój.

Naród polski stoi niezłomnie u boku narodów Związ­
ku Radzieckiego, z którymi łączy go braterska i niero­
zerwalna przyjaźń.

ZYGMUNT MODZELEWSKI

i

jeżeli sprawa socjalizmu nie 
jest hasłem i zawołaniem tyl­
ko, nie programem i nie dąże­
niem tylko, ale rzeczywistością 
naszych czasów, rzeczywisto­
ścią dwudziestego wieku —

— to jest tak dlatego, że 33 
lata temu rewolucyjne masy 
rosyjskiego proletariatu pod 
kierunkiem partii bolszewickiej, 
pod wodzą Lenina i Stalina o- 
baliły panowanie burżuazji i u- 
stanowiły dyktaturę proletaria- 
tu. Na gruzach imperium ca­
rów, na gruzaoh więzienia na­
rodów, na trupie żandarma lu­
dów, powstało pierwsze w dzie- 
jach — państwo socjalistycz­
ne.

I z tą chwilą zmienił się w 
sposób decydujący i nieodwra- 
calny układ sił na frontach 
walki klasowej.

Na dziesięciolecie Paździer. 
nika Tow. Stalin tak określił 

. międzynarodowy charakter 
Rewolucji Październikowej:

„Podrywając imperializm, 
Rewolucja Październikowa 
stworzyła równocześnie w 
postaci pierwszej dyktatury 
proletariatu potężną i jaw­
ną bazę światowego ruchu 
rewolucyjnego, której ruch 
ten przedtem nigdy nie miał 
i na której może się teraz 
oprzeć. Stworzyła potężny 
i jawn„ ośrodek światowego 
ruchu rewolucyjnego, które­
go ruch ten przedtem nigdy 
nie miał i wokół, którego 
może on się teraz skupiać, 
organizując jednolity front 
rewolucyjny proletariuszy i 
narodów uciskanych wszy­
stkich krajów przeciw impe­
rializmowi."

Rewoliscia
P?ździsrm’fowa 

źródłem zwycięskich 
walk wyzwoleńczych
Ten nowy układ zadecydo­

wał o całym następnym okre­
sie historycznym. Spotęgował 
we wszystkich krajach walkę 
klasy robotniczej, rozpłomienił 
walkę narodów Azji przeciwko 
imperialistycznym kolonizato­
rom Obudził realną nadzieję w 
sercach milionów ludzi wszyst­
kich narodowości i wszystkich 
kontynentów. Wydobył nowe 
zasoby energii w walce wyzwo­
leńczej. Stał się źródłem szere­
gu zwycięstw w społecznej i 
narodowej walce wyzwoleńczej. 
A każde z tych zwycięstw, z 
kolei zmieniało w dalszym cią­
gu układ sił na korzyść obozu 
postępu i socjalizmu. Pękały 
jedno po drugim ogniwa w łań. 
cuchu imperialistycznym, pęka­
ły w narastającej walce mas 
przeciw ciemiężcom.

Maey pracujące w całym 
świecie uczyły się walczyć po. 
przez ciężkie doświadczenia, 
poprzez trudności a nieraz po­
rażki i niepowodzenia. Masy 
nabywały doświadczenia. Buso. 
lą w tej walce był marksizm- 
leninizm.

I tak jak wszystkie zwycię­
stwa mas pracujących na ca­
łym świecie wypływają ze 
źródła Wielkiej Rewolucji Paź. 
dziernikowej i osiągalne są 
dzięki nieodwracalnej zmianie 
układu sił klasowych spowodo­
wanej przez Rewolucję Paź­
dziernikową — tak też wzorem, 
natchnieniem, przykładem, przo­
downikiem walki o postęp i 
pokój na całym świecie 6ta’o 
się zrodzone z Rewolucji. Paź­
dziernikowej pierwsze państwo 
socjalistyczne — Związek Ra­
dziecki.

Zacięta walka Związku Ra. 
dzieckiego z imperialistyczną 
interwencją, lata blokady, gło­
du, kordonu sanitarnego — la- 
ta, w których geniusz wodzów

rewolucji Lenina i Stalina, u- 
pór, sła i zaciętość partii bol­
szewickiej, bohaterstwo mas 
pracujących wykuwało granito. 
we fundamenty pierwszego 
państwa socjalistycznego — to 
nieśmiertelne karty przełomo. 
wych zwycięstw, decydujących 
o narodzinach epoki socjaliz- 
mu.

Stąd płynie przodownictwo 
Związku Radzieckiego.

Heroiczne pięciolatki, które 
z Kraju Rad, nadrabiając car­
ską spuściznę zacofania, uczy­
niły kraj przodującego przemy, 
słu i przodującej techniki — 
udowodniły całemu światu, że 
socjalizm potrafi w trudnych 
warunkach rozwinąć eiły pro. 
dukcyjne w przemyśle dziesię. 
ciokrotnie szybciej niż kapita­
lizm w latach dawno minione­
go swego rozkwitu.

Przy tym rozwój gospodarki 
kapitalistycznej prowadził nie­
uchronnie do wstrząsów i kry­
zysów, do bezrobocia i klęsk 
społecznych, a rozwój — wspa­
niały rozwój przemysłu socjali. 
stycznego prowadzi do nie­
ustannego wzrostu dobrobytu 
i kultury, otwiera nową epokę 
socjalistycznej, przodującej pro­
dukcji, epokę obfitości i dobro, 
bytu, toruje drogę komunizmo­
wi.

Na tym polega przodownic­
two Związku Radzieckiego.

Gdy narody całej Europy 
skute były w jarzmie Hitlera, 
gdy faszyzm nie tylko podpa­
lił Europę, ale 6ięgał krwawą 
łapą po panowanie nad świa­
tem, wyraźnie zapowiadając 
zagładę całych narodów — 
wówczas w najtrudniejszych 
miesiącach najazdu hitlerow­
skiego na Związek Radziecki 
w listopadzie 1941 r. Towa­
rzysz Stalin tak mówił do 
żołnierzy Czerwonej Armii:

„Cały świat patrzy na was

jako na siłę zdolną do znisz­
czenia drapieżnych hord za­
borców niemieckich. Patrzą 
na was jako na swych zbaw­
ców podbite narody Europy, 
które dostały się w jarzmo 
zaborców niemieckich. Przy­
padła wam w udziale wielka 
misja wyzwoleńcza. Bądźcie 
więc godni tej misji."
Armia Radziecka, narody 

Związku Radzieckiego nadludz­
kim wysiłkiem, ofiarami i bo­
haterstwem wypełniły tę wiel­
ką misję wyzwoleńczą. Na tym 
polega przodownictwo Związku 
Radzieckiego. Stąd płynie mi­
łość narodów, którym Armia 
Radziecka przyniosła wolność, 
którym przywróciła zdeptaną 
przez faszyzm godność, którym 
umożliwiła pokojowy rozwój, 
stąd płynie wdzięczność całej 
postępowej ludzkości wobec na­
rodu radzieckiego za ocalenie 
od barbarzyństwa faszystow­
skiego.

Równocześnie zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad fa­
szyzmem w drugiej wojnie 
światowej spowodowało pęka­
nie dalszych ogniw w łańcuchu 
imperialistycznym. Wyzwolenie 
szeregu krajów przez Armię 
Radziecką splotło się z wyzwo­
leńczą walką toczoną przez 
masy pracujące tych krajów 
przeciw kapitalistom i obszarni­
kom, — ułatwiło tę walkę, u- 
chroniło te narody przed impe­
rialistyczną interwencją usiłu­
jącą wszelkimi sposobami we­
sprzeć kontrrewolucyjne siły 
rodzimej reakcji, pozwoliło ma­
som pracującym tych krajów 
uchwycić władzę polityczną i 
poprowadzić walkę o obalenie 
panowania kapitalistów i ob­
szarników — zabezpieczyło roz­
wój krajów ludowo-demokra­
tycznych ku socjalizmowi.

Na tym polega

przodownicza rola Zw. Radzieckiego
W ten bowiem sposób rewo- 

iu je ludowo-demokratyczne w 
całym szeregu krajów są rodo­
witymi córami Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, są na­
stępstwem i konsekwencją Re­
wolucji Październikowej, są 
ogniwem w realizacji epoki re­
wolucji proletariackich, rozpo­
czętej przez Wielką Socjali­
styczną Rewolucję Październi­
kową.

Wspaniałe, decydujące o dal­
szych losach ludzkości, było 
zrodzone z natchnienia Rewolu­
cji Październikowej zwycięstwo 
narodu chińskiego nad imperia­
lizmem i jego chińskimi agen­
tami.

W ten sposób dzięki Rewo­
lucji Październikowej, dzięki 
istnieniu Związku Radzieckiego, 
dzięki partii bolszewików, dzię­
ki rozgromieniu faszyzmu hitle­
rowskiego i japońskiego przez 
Związek Radziecki w wyniku 
drugiej wojny światowej, dzię­
ki poważnemu osłabieniu obozu 
imperialistycznego — stało się 
możliwe, że stuletnia prawie 
walka narodu chińskiego o 
swoją wolność uwieńczona zo­
stała decydującym o losach 
Azji zwycięstwem.

W teń sposób uczyniony zo­
stał dalszy decydujący wyłom 
w łańcuchu imperialistycznym.

Nic dziwnego, że imperializm 
tak ciężko nadszarpnięty po 
pierwszej wojnie światowej Re­
wolucją Październikową i w 
wyniku drugiej wojny świato­
wej powstaniem pań6tw ludo­
wo-demokratycznych i zwycię­
stwem Chin Ludowych czynił 
tak wiele wysiłków, aby wy­
korzystując nacjonalistyczne 
odchylenia 1 własne agentury, 
rozłupać solidarność państw lu­
dowo - demokratycznych ze 
Związkiem Radzieckim, aby na 
nowych pozycjach próbować 
izolować poszczególne ogniwa 
rewolucji proletariackich, aby 
podstępem i zdradą zadusić 
młode pędy rewolucji w po­
szczególnych krajach i oddać 
te kraje w jarzmo imperiali­
stycznej niewoli. Takim przy­
kładem ohydnej zdrady i za­
przedania narodu imperialistom 
amerykańsko - angielskim stała

się krwawa klika Tito, klika 
morderców i szpiegów.

Probierzem wierności wobec 
rewolucji — wierności wobec 
swojego narodu, wobec mas 
pracujących, wobec sprawy so­
cjalizmu 6tało się rozgromienie 
nacjonalistycznych odchyleń, 
rozgromienie socjal - demokra­
tycznej prawicy, podniesienie 
wysoko sztandaru internacjona­
lizmu, sztandaru Lenina-Stalina 
— sztandaru synowskiej wier­
ności wobec Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej.

Imperialistyczne próby wbija­
nia klina pomiędzy kraje rewo­
lucji ludowo - demokratycznej 
podjęte w celu zdławienia tych 
rewolucji, skończyły się tym 
mocniejszym skupieniem poli­
tycznym, ideologicznym i go­
spodarczym tych krajów we 
wspólnym obozie pokoju i so­
cjalizmu wokół Związku Ra­
dzieckiego, wokół chorążego 
pokoju Stalina.

Imperialistom nie tylko nie 
udało się odwrócić koła histo­
rii, ale odwrotnie, im bardziej 
gorączkowe są próby imperiali­
zmu ratowania swoich pozycji, 
im bardziej szaleńcze są plany 
zatopienia całego świata we 
krwi, plany zdobycia świata, te 
same plany, za które nie tak 
dawno wieszano w Norymber­
dze — im bardziej zbrodniczy 
i rozjuszony 6taje się imperia­
lizm, tym szybciej toczy się 
rozpędzone przez wielką Rewo­
lucję Październikową koło hi­
storii.

Toczy się poprzez Azję, po 
plecach wypędzonych z Chin 
imperialistów i kuomintangow- 
ców. Toczy się poprzez wyzwo­
leńczą krwawą walkę narodów 
Vietnamu, Malajów, Indonezji. 
Filipin, Burmy .

Toczy się w bohatersko bro. 
niącej swej wolności przeciw 
nieludzkim barbarzyńskim ame­
rykańskim zaborcom Korei, któ­
rej bratnią dłoń pomocy i soli­
darności podaje w tej chwili 
doświadczony w walce o wol­
ność i w biciu imperialistów 
półmiliardowy naród chiński.

Toczy się koło historii przez I 
Europę, dla której punktem I

zwrotnym było proklamowanie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, walczącej o jedno­
lite, niepodległe, zjednoczone i 
pokojowe Niemcy.

Toczy się koło historii w kra­
jach demokracji ludowej, gdzie 
każdy dzień budownictwa so­
cjalistycznego .każdy sukces 
tego budownictwa umacnia o- 
bóz pokoju i socjalizmu.

Toczy się koło historii
Toczy się koło historii wspa­

niałym rytmem budownictwa w 
Związku Radzieckim, gdzie gi­
gantyczne budowle elektrowni 
i kanałów, gigantyczne plany 
przeobrażenia przyrody, znaczą 
niebywały rozwój kraju, który 
realizuje komunizm, gdzie roz­
kwita przodująca kultura i 
przodująca nauka, gdzie wy­
rósł nowy radziecki socjali­
styczny człowiek.

Bardziej niż kiedykolwiek — 
wojennym, zbrodniczym ludo­
bójczym planom imperialistycz­
nym stanęła na drodze potężna 
wspólnota ludzi miłujących po­
kój, ludzi wszystkich narodo­
wości .różnych przekonań poli­
tycznych i religijnych, ludzi 
zespolonych wolą walki o po­
kój, ludzi, którzy podpisami pod 
Apelem Sztokholmskim ostrze­
gają imperialistów, ludzi, którzy 
w swej zwartości są najpotęż­
niejszym trybunałem ludowym 
dla zbrodniarzy wojennych.

Nie ulega wątpliwości, że 
wzrastający na całym świecie 
ruch obrońców pokoju jest po­
tężnym sojusznikiem państw i 
narodów miłujących pokój. I 
tak samo nie ulega wątpliwości, 
że ten wspaniały ruch nie za­
wiśnie w próżni, że może speł­
nić nadzieję setek milionów 
prostych ludzi, mężczyzn i ko­
biet, ojców, matek i żon, i może 
powstrzymać zbrodniarzy wo­
jennych, bo ruch ten ma nieza­
wodne oparcie o poważne ma­
terialne i moralne siły obozu 
pokoju i postępu .któremu prze­
wodzi potężny Związek Ra­
dziecki.

Wiedzą o tym ludzie podpi­
sujący Apel Sztokholmski na 
całym świecie, wie o tym klasa 
robotnicza krajów kapitalistycz­
nych i stąd płynie ten potężny 
nurt sympatii i solidarności ze 
Związkiem Radzieckim i kraja­
mi demokracji ludowej, stąd 
płynie coraz powszechniejsze 
odczucie wszystkich ludzi do­
brej woli na całym świecie — 
nawet o różnych często przeko- 
naciach politycznych i wierze­
niach religijnych, że to wielka 
socjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa, jej zwycięstwo i 
jej owoce stworzyły realne 
podstawy aby najlepsze i naj­
piękniejsze marzenia ludzkości 
o pokoju i sprawiedliwości nie 
były już mrzonką — lecz stały 
się osiągalną przez ludzi rze­
czywistością.

Konsekwentna polityka 
pokojowa ZSRR

Wiedzą lurtzie dobrej woli, że 
ostoją pokoju jest Związek Ra­
dziecki zarówno przez swoją 
ciągle rosnącą siłę — jak też 
przez swoją konsekwentną i 
stanowczą politykę pokojową 
— iasną i zrozumiałą dla wszy­
stkich uczciwych ludzi.

Dobitnym wyrazem tego są 
propozycje Związku Radziec­
kiego zgłaszane w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych doty­
czące walki z groźbą wojny, 
dotyczące rozbrojenia, zakazu 
broni atomowej — wnioski 
zmierzające do utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa, dema­
skujące jawnie ag. esywną, pro­
wokacyjną imperialistyczną po­
stawę delegacji reprezentującej 
monopolistyczne interesy wiel­
kich finansistów amerykań­
skich i ich wasali związanych 
sznurami planu Marshalla i pak. 
tu atlantyckiego.

Mocna i konsekwentna posta­
wa Związku Radzieckiego wo­
bec zbrodniczych prób ponow­
nego uzbrojenia Niemiec, u- 
chwały praskiej konferencji mi-
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nistrów spraw zagranicznych 
ośmiu państw w sprawie remi- 
litaryzacji i inicjatywa Związku 
Radzieckiego zwolnią Rady 
Ministrów czterech mocarstw — 
znajduje mocny oddźwięk u 
wszystkich narodów Europy i 
budzi wdzięczność większości 
narodu niemieckiego, który 
pragnie zjednoczonych, poko. 
jowych Niemiec i n'e chce dla 
imperialistów wyciągać kaszta­
nów z ognia — inicjatywa la 
cieszy sę solidarnym popar­
ciem całego narodu polskiego.

Naród polski zwarty i jedno­
lity w ewej postawie, dobrze 
wie co znaczą usiłowania ame­
rykańskich imperia’istów, aby 
wbrew woli i interesom naro- 
du niemieckiego — w najem­
nym żołdactwie zachodnio-nie- 
mieckm znaleźć wykonawców 
swoich agresywnych planów w 
Europie.

Po wypuszczani z więzień hit- 
lerowcy, wielokrotni mordercy, 
ludobójcy, specjaliści od komor 
gazowych i inżynierowie od 
krematoriów, bezrobotni bandy­
ci, uciekinierzy epod stryczka, 
pobici generałowie — oto ka­
dra pieczołowicie orzechowana 
przez watykańsko-reakcyjny ga- 
binet marionetek Z Bonn — oto 
kadra, na której ma się oprzeć 
w Europie agresja hitlerowsko- 
amerykańzka — oto sojusz 
morderców z Treblinki i O- 
święcimia, Phenianu. oto także

sojusznicy polskiego watażki 
Andersa, zniedołężnialego a. 
wanturnika Arciszewskiego, 
jednakową ziejący nienawiścią 
do Polski demokratycznej, do 
Związku Radzieckiego, do gra­
nicy na Odrze i Nysie.

Fala oburzenia i protestu ja. 
ka przeszła przez wszystkie 
kraje Europy, w związku z za- 
mierzonym przez Amerykanów 
uzbrojeniem Niemiec, głębokie 
zaniepokojenie we Francji, któ­
rej rząd przyjmuie i w tej spra­
wie brutalny dyktat imperiali­
stów amerykańskich — ta fala 
oburzenia i protestu niewątpli. 
wie będzie w ■ miarę rozwoju 
sytuacji narastać i nieraz psuć 
będzie szyki imperialistom.

Watażka Anders napisał o so­
bie książkę pt. „Bez ostatniego 
rozdziału". Ten tytuł jest słusz­
ny, Podobne książKj o takim 
samym tytule mogliby napisać 
także wszyscy uratowani 
sądem i sprawiedliwym 
kiem. podnoszący dziś 
hitlerowscy zbrodniarze, 
ostatniego rozdziału"...

Nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości. że wcześniej czy póź­
niej masy ludowe Francji i 
Włoch, Niemiec i Polski, masy 
ludowe Europy wypiszą im 
wszystkim na własnej skórze 
ten ostatni rozdział i zap'acą 
za zdradę, 
wojny, za 
zbrodnie 
przeciw własnemu narodowi.

zamachy na naszą władzę ludo­
wą, podejmowane przez reak­
cyjne podziemie, 
materialnie i 
imperialistów, 
nasz kraj z 
wykonaliśmy 
letni plan odbudowy gospodar­
czej. Jov stanąć do nowej walki

wspierane 
moralnie przez 

Dźwignęliśmy 
ruin woiennych, 
zwycięsko trzy-

o realizację wielkiego planu 
6-letniego.

Te wszystkie zwycięstwa, o- 
siągnięcia i zdobycze zawdzię­
czamy braterskiej pomocy, ści­
słemu sojuszowi i wspaniałemu 
przykładowi pierwszego kraju 
socjalizmu — Związkowi Ra­
dzieckiemu.

WKP (b) wzorem jak walczyć i zwyciężać

przed 
wyro, 
głowy 

„Bez

za podżeganie do
6ianie zamętu, za 

przeciw ludzkości i

Rewołucja Październikowa torowała 
dragę narodowi polskiemu do wolności

Historia naszego narodu w 
szczególny sposób związana 
jest z datą 7 listopada i wielką 
Październikową Rewolucją Soc­
jalistyczną. Z niej to bowiem, 
z Październikowej Rewolucji 
zrodziła się nasza niepodległość 
po półtora wiekowej niewoli za­
borów. To Rewolucja Paździer­
nikowa, głosząc hasło stano, 
wienia narodów o swych ’o- 
sach, przekreśliła uroczyścm 
traktaty rozbiorowe, którymi 
monarchowie Prus, Rosji i Au­
strii spętali niegdyś nasz naród. 
To wielka fala rewolucyjna, za­
początkowana w Rosji zmiotła 
trony zaborców. Tak wielka 
Socjalistyczna Rewolucja Paź. 
dziernikowa torowała naszemu 
narodowi drogę do wolności.

Ale wolność ta nie stała się 
wtedy udziałem narodu polskie­
go. Władzę w Polsce zagarnęła 
burżuazja i obszarnicy. W ich 
rękach państwo polskie stało 
się narzędziem imperialistycz­
nych mocarstw i forpocztą 
kontrrewolucyjnej interwencji 
przeciwko młodemu państwu re. 
wolucji socjalistycznej. Zaprze, 
dając narodowe inteiesy Polsk; 
Piłsudski i jego klika, przy po­
parciu całej reakcji polskiej, w 
tej liczbie prawicowego kie­
rownictwa ówczesnej PPS w 
sojuszu z biaiogwardy;sk'mi 
watażkami w rodzaju Wrangla 
czy Petlury. wiódł swe armie 
przeciwko Krajowi Rad A po­
tem, przez cały okres między, 
wojenny rządzące Polską ob. 
szarnictwo i burżuazja — nie­
zależnie o.d firmy pod którą 
występowały jej rządy — ku­
mały się kolejno ze wszystkimi 
imperializmami. wystawiały 
r.aez kraj na licytację na mie.- 
dzynarodowym rynku p-.zetar. 
gów politycznych, oferując każ. 
demu, kto Dy tylko 
kupić swój udział 
pragnionef krucjacie 
dzieckiej. Aż z winy zdrajców 
i sprzedawczyków znalazła się 
Polska w sieciach Adolfa Hit. 
lera.

I tak przefryma:czona zosta- 
la przez burżuazję i obszarnic- 
two polskie niepodległość naro. 
dowa Polski. Przypłacił tę fry. 
markę naród polski katastrofą 
wrześniową. Przypac} Ją 6 mi­
lionami wymordowanych ofiar 
Omal nie przypłaci! jej zagładą 
kompletną w kleszczach hitle. 
rowskiego „nowego porządku" 
I wtedy po raz drugi przyszła 
do naszego kraju wolność zro- 

, dzona z posiewu wielkiej Soc­
jalistycznej Rewolucji. Przy­
niósł nam ją żołnierz Armii Ra­
dzickiej, która zdruzgota’a hit- 
lerowską potęgę.

Tym razem była to wolność 
rzeczywista, bo wyzwolona z 
pęt niewoli hitlerowskiej Pol­
ska etała się państwem ludowo- 
demokratycznym. Władzę ujął 
w swe ręce lud pracujący pod 
wodzą klasy robotniczej, odsu­
nął zdradziecką i sprzedajną

chciał 
w u- 

antyra-

Polski ruch robotniczy uczy 
się walczyć i zwyciężać na 
przykładzie przodujące’ partii 
robotniczej świata — Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii Bolszewików. Od niei u- 
czymy się wielkie! sztuki 
kształcenia mas w walce klaso­
wej. Od niei uczymy się czuj­
ności rewolucyjnej i łamania 
przeszkód. Od niej uczv się na­
sza Partia jak przewodzić na­
rodowi w walce o socjalizm, od 
niej uczy się Partia utrzymy­
wania jak najściślejszej więzi 
z masami pracującymi W niej 
widzimy wzór i przykład czer­
piemy zapał i boiowość. W ie’ 
nrzvkład zapatrzeni kształcimy 
nasze kadry i nasz aktyw nar- 
tyinv na prawdziwych bolsze­
wików.

burżuazję raz na zawsze od 
wpływu na losy kraju. Polska 
Ludowa dzięki zwyc’ęstwu Ar. 
mii Radzieckiej weszła na szlak 
budowy socjalizmu.

Stare, tradycyjne więzy, łą­
czące od dziesiątków lat pol­
skich i rosyjskich rewolucjom, 
stów, znalazły nowy wyraz 
Wspólnie przelana krew poi- 
skich i rosyjskich rewolucjoni- 
stów, którzy razem toczyli wal. 
kę z przemocą caratu, zakwit, 
la owocem wspaniałej brater. 
skiej przyjaźni obu narodów: 
radz’eckiego, który przyniósł 
nam wolność i polskiego, który 
nauczywszy się tę wolność ce­
nić, zabezpiecza ją dziś w spo- 
sób najtrwalszy, krocząc ślada­
mi narodu radzieckiego po 
dze do socjalizmu.

Naród polski obchodzi 
święto Wielkiej Rewolucji 
dziennikowej jako swoje świę­
to, święto swojego wyzwolenia, 
swojej wolności, wolności zro. 
dzonej z Socjalistycznej Rewo, 
lucji Październikowej. W szcze­
gólności napawa nas dumą fakt, 
że czcząc rocznicę Wielk-ej 
Rewolucji Paźdz’ernikowej mo. 
żerny równocześnie uczcić naj­
większego rewolucjonistę pol­
skiego, któiy walcząc obok l.e. 
nina i Stalina, był jednym z 
czołowych organizatorów Paź­
dziernika — Feliksa Dzierżyń­
skiego.

dm-

dziś 
Paź-

Walka WKPłbl o czystość 
ideoloo-czną linii politycznej i 
czystość organizacyjna szere­
gów nartv’nych iest dla nas 
wzorem, fak należy budować 
prawdziwie rewołucy’na, praw­
dziwie bolszewicką partie, któ­
ra iest warunkiem zwycięstwa 
socjalizmu w naszym kraiu. Ko­
rzystając z doświadczeń WKP 
ibl prowadzimy zwyc:eska 
walkę z wszelkimi próbami 
przenikania obcych i wrogich 
elementów do nasze’ Part!4 
Wypieramy ze świadomości 
mas wnłvwy i pozostałości ide- 
ologic’neno nac’sl*u  wroga kla­
sowego. Prowadzimy i prowa­
dzić bedziemv walkę o zniwe­
czenie pozostałości prawicowo- 
r.ac:ona lis tycznego odchylenia 
i resztek soc’al-demokratyzmu.

Polski ruch robotniczy osiąg­
nął ’edno'ć organiczna na plat­
formie marksizmu-leninizmu i 
z’eonoczył sie w szeregach 
Polskie! Zjednoczonej Partii 
Robotniczej poprzez zaciętą 
walkę z prawicowo - nąc’or»l:- 
stvcznvm odchyleniem w PPR i 
prawicą w PPS, poprzez prze­
zwyciężanie wszelkich wahań 
ooortuntst.ycz.nych. Zjednocze­
nie stało s’ę możliwe dzięki 
rozgrom:eniu prawicowych, ó- 
portunistycznvch, reform’ stycz­
nych elementów w dawne’ PPS.

Ale zbyt długo na polskim 
ruchu robotniczym żerowała 
prawica sócjal-demokratyczna,

by skutki jej zdradzieckiej, re- 
formistycznej i antymarksistow- 
skiej roboty dały się od razu 
usunąć. I po dziś dzień pokutu­
ją w masach robotniczych 
szczątki i przeżytki socjal-de- 
mokratyzmu. Te ślady socjal- 
demokratyzmu przeszkadzają 
nam w marszu ku socjalizmowi 
i muszą być wytępione zwłasz­
cza. że soc’a!-demokracja jako 
ziawisko międzynarodowe, jak 
złośliwy nowotwór usiłu’e 
wciąż przeżerać zdrowe tkanki 
ruchu robotniczego.

Dawno minęły czasy, gdy so- 
c’al-demokratyczni przywódcy 
ubierali sie w sz^ty takie! czy 
innei pseudo - marksistowskiej 
frazeologii. Dziś socjal-demo- 
krac’a jawnie i bez obsłonek 
wysłupuie się !ak zwykła agen­
tura. amerykańskiemu i bry­
ty ’skiemu imperializmowi, speł­
niane bez wahania najbrud- 
nielsze po’<yer;a swych protek­
torów i chlebodawców. Amery­
kański departament stanu i a- 
merykański wywiad traktuje 
przywódców socjal-demokra- 
tycznych jak swych etatowych 
i nieetatowych furkemnariu- 
szów do spełniania określonych 
fttpkcii dywersyjnych w ruchu 
robotniczym, do podkopywania 
woli onoru mas ludowych kra­
iów kapitalistycznych. Jako 
zwykłych eznieców i sabotaży- 
stów 
gadki 
które
zwvc!eskiei rewolucii do bez- 
niecznnch legow;sk w krajach 
ke-.!,a’’s tycznych.

. Nic wiec dziwnego, że uczci­
wi soc‘al'M przechodzą na 
drogę wsnółnracy z komunista­
mi, źe w walce o pokói zacieś­
nia sie jednolity front klasv ro­
botnicze’ we Włoszech, Fran­
cji i w N;nmczech Zachodnich.

* * *
33 rocznice Wielkiej Socjali­

styczne! Rewolucji Październi­
kowej spotyka naród polski w 
pełnym rozmachu socjalistycz­
nego budownictwa.

Rocznicę witała klasa robot­
nicza i pracujący chłoni licz­
nymi zobowiązaniami produk­
cyjnymi — rozszerzającym

, współzawodnictwem.

du polskiego, z p,»dp’sanymi 
przez państwo polskie układa­
mi międzynarodowymi między 
Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, jest wodą na 
młyn niemieckich reakcjoni­
stów, odwetowców i rewizjoni­
stów i ich watykańskich opie­
kunów.

W sprawach tych nie można 
zbyt długo lawirować Są tylko 
dwie drogi, jedna z Adenaue- 
rem, druga z narodem polskim.

Polska Ludowa w ciągu o- 
statniego roku n!ewątpłiw:e 
wzmacniała się jako ogniwo 
obozu pokoju, wzmacniała się 
gospodarczo i politycznie dz ę- 
ki wysiłkowi mas pracujących 
miast i wsi, dz’ęki pomocy 
Związku Radzieckiego, dzięki 
czerpaniu z doświadczeń Związ­
ku Radzieckiego.

Rosnąc w siły Polska n‘ewąt- 
pliwie wnosi swój wkład w 
międzynarodową walkę o pokój 
i postęp.

Rosną i rożwijsją się wszyst­
kie kraje ludowo demokratycz­
ne, bo takie prawo — prawo

rozwoju, prawo niepowstrzy­
manego marszu naprzód, prawo 
wzrostu dobrobytu najszerszych 
mas — jest żelaznym i podsta­
wowym prawem socjalizmu

Wspaniale i w tempie nie­
spotykanym w historii rozkwi­
ta Związek Radziecki.

Kraje socjalistycznego bu­
downictwa pod przewodem 
Związku Radzieckiego stają do 
pokojowego współzawodnictwa 
z ustrojem kapita':stycznym.

Podżegacze wo.enni, imper’a- 
liści boją się lego pokojowego 
wspólzawodnic’ wa.

Stąd szaleńcze plany zbrod­
ni i zniszczeń, stąd piowokscje, 
stąd Zbrodniczy najazd ną bo­
haterski naród koreański, któ­
remu przesyłam / gorące wyra­
zy naszej Przyjaźni i so!!dar- 
ności-

Nikt z nas nie wątpi, że im­
perializm amerykański niesie w 
sobie taki sam zarodek klęski, 
jaki nosił w sobie zbrodniczy 
hitleryzm i jakim dogorywając 
zaraził swoich spadkobierców.

Z każdym dniem rosną siły obozu pokoju

użvwa emigracy’ne od- 
social - demokratyczne, 
wyniosły sie z kraiów

się

Budujemy socjalizm w Polsce

0 prawdziwą wolność 
o ustrój sprawiedliwości 

społecznej
Ostatnie lata, lata Polski Lu­

dowej są żywym świadectwem, 
żywym i przekonywującym do 
wodem, że polska klasa robot­
nicza, polskie masy pracujące, 
cały lud polski, wszystko co w 
narodzie jest wartościowego 
zrozumiało sens i naukę Rewo­
lucji Październikowej. Naród 
polski pod wodzą swej klasy 
robotniczej wszedł na tory, któ­
re ta rewolucja wskazała wszy­
stkim ludom, walczącym o swo­
je wyzwolenie, o prawdziwą 
wolność, o ustrój, w którym 
zniknie wyzysk Człowieka przez 
człowieka.

Polski ruch robotniczy dzięki 
naukom Marksa. Engelsa, Leni­
na i Stalina potrafił wyzyskać 
wspaniałą szansę historyczną, 
jaką narodowi naszemu dało 
zwycięstwo Związku Radziec­
kiego nad hitleryzmem. Polski 
ruch robotniczy ugruntował w 
Polsce ustrój demokracji ludo­
wej, ugruntował w Polsce dyk­
taturę proletariatu. Polska kla­
sa robotnicza w sojuszu z pra­
cującym chłopstwem przepro­
wadziła rewolucyjne przeobra­
żenia społeczne. Odparliśmy 
zwycięsko kontrrewolucyjne

Rok ubiegły niewątpliwie 
przyniósł Polsce Ludowej po­
ważne sukcesy i osiągnięcia.

Zwycięskie zakończenie 3- 
letniego planu odbudowy go­
spodarczej stało się punktem 
wyjścia do rozpoczęcia realiza­
cji wspaniałych i porywających 
zadań planu 6-letniego, planu 
budowy podstaw socjalizmu. 
„Budując socjalizm w Polsce — 
mówił o planie 6-letnim tow. 
Bierut — stajemy we wspólnym 
szeregu z wielkim legionem bu­
downiczych socjalizmu i bo­
jowników o socjalizm, który 
rośnie dziś we wszystkich kra­
jach świata. Naszym wodzem i 
przewodnikiem jest Stalin, a 
więc idea nasza i szeregi nasze 
są niezwyciężone".

Rok ubiegły przyniósł dalszą 
stabilizację w’adzy ludowej,po- 
stępy w rozwoju spółdzielczo­
ści produkcyjnej, dalsze poważ­
ne ograniczenia elementów ka­
pitalistycznych w naszej go­
spodarce. Reforma walutowa — 
zdecydowany krok w tym kie­
runku, to silny oręż w walce o 
wykonanie planu budowy pod­
staw socjalizmu. Imponująca 
sprawność przebiegu reformy 
walutowej świadczy dobitnie o 
jedności mas pracujących z 
władzą ludową, świadczy rów­
nież o wielkiej ofiarności apa­
ratu realizującego reformę.

Rok ubiegły przyniósł poważ­
ne wzmocnienie niezawodnego 
składnika międzynarodowych 
sił pokoju, naszego wojska lu­
dowego dowodzonego przez bo­
hatera Stalingradu Marszałka 
Rokossowskiego.

rokRok ubiegły, pierwszy 
istnienia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, przyniósł obu 
naszym krajom serdeczne za­
cieśnienie więzów przy’aźni Ją. 
czącej Polskę Ludową z demo­
kratycznymi siłami nowych, po­
kojowych Niemiec. Najdobit- 
nieiszym wyrazem tego był 
podpisany między Polską a Nie. 
miecką Republiką Demokratycz­
ną układ o granicy przyjaźni 
i pokoju na Odrze i Nysie. Ten 
historyczny zwrot w stosun­
kach polsko-niemieckich jest 
również owocem stalinowskie! 
polityki pokoju, przyjaźni mię. 
dzy narodami i stosowania w 
polityce międzynarodowej zasad 
internacjonalizmu.

Dlatego obóz pokoju i pośtę-1 swoje wielkie święto, jako 
pu, który rośnie i będzie rósł | dzień zwiastujący pokó’ po- 
z każdym dniem, ho takie jest 
jego prawo rozwoju, ze spoko­
jem i pewnością swojej spra­
wy, która jest sprawą całej 
ludzkości, patrzy w przyszłość.

Nie lekceważymy szaleńców 
r zbrodniarzy, bo byłoby to 
lekkomyślnością, 
przeceniamy 
pójściem na 
szantażu.

Szacujemy
leży.

Wzmacniamy swoje siły, roz­
budowujemy gospodarkę,
wzmacniamy obronność, mobi­
lizujemy szeroki front obroń­
ców pokoju — budujemy so­
cjalizm, pewnj niezachwianej 
siły obozu antyimperialistycz- 
nego, maszerujemy pod sztan­
darem Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, ma­
szerujemy wciąż naprzód i na­
przód, bo takie jest żelazne 
prawo naszego rozwoju, masze­
rujemy pod wodzą Stalina.

Przewodniczący
Centralnego PZPR — tow. 
lesław Bierut tak pisze:

„Związek Radziecki jest na­
dzieją ludzkości. Jest on uoso­
bieniem wszystkiego co mądrą 
i szlachetne i w dążeniach i w 
marzeniach ludzkich. Jest pod­
porą i przyjacielem tych dą­
żeń, znanym, podziwianym i 
kochanym za to na całym 
świecie. Oto dlaczego rocznicę 
'jego istnienia czczą ludzie prą­
cy w Polsce swym wielkim 
wysiłkiem i czynem produkcyj­
nym. Podobnie jak masy pra­
cujące na całym świecie — ob­
chodzą oni tę rocznicą, jako

ich, 
lep

ich

I

ale także nie 
bo byłoby to 

ich polityki

tak, jak na«

Komitetu
Bo-

wszechny i sprawiedliwość spo­
łeczną dla wszystkich ludzi 
pracy.

Ludy świata przyjęły za swo­
je — zrodzone z głębi serca 
ludzi radzieckich zawołanie: 
gdzie Stalin — tam pokój!

Uzupełniają je zawołaniem 
zrodzonym ze wszystkich 
świadczeń 33-lecia: gdzie 
lin — tam zwycięstwo!"

Towarzysze! Czekają 
wielkie zadania na naszej 
dze budowy socjalizmu, na dro­
dze walki o pokój. Zadania 
te, zadania budowy szczęśliwej 
przyszłości dla narodu polskie­
go, któremu drogę do wolności 
i drogę w szczęśliwą przyszłość 
wyrąbała Socjalistyczna Rewo­
lucja Październikowa — wyko­
nywać będziemy pod przewo­
dem naszej Partii.

Niech żyje czołowy od­
dział polskiej klasy robot­
niczej, maszerująca pod 
sztandarem Rewolucji Paź­
dziernikowej — nasza Pol­
ska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza i jej przewodni­
czący towarzysz Bolesław 
Bierut!

Niech żyje dzieło zwycię­
skiej Rewolucji Październi­
kowej, ostoja pokoju i na­
dzieja ludzkości, potężny 
Związek Radziecki i jego 
wódz — wódz postępowej 
ludzkości towarzysz Stalin!

do­
sta­

na*
dro-

na Ziemiach Zachodnich

H storvczny zwrot 
w stosunkach 

polsko - niemieckich
Rok ubiegły wraz z dalszą 

stabilizacją władzy ludowej 
przyniósł poważne okiełznacie 
prób siania zamętu wykorzy­
stywania uczuć religijnych 
przez reakcyjną część kleru 
Tym niemniej stwierdzić trze­
ba, że wciąż jeszcze Dostawa 
części Episkopatu jaskrawo od­
biega od postawy całego naro­
du, a także przeważające' czę­
ści duchowieństwa Najzna- 
mienniejszym tego przykładem 
który budzi powszechne obu­
rzenie, jest tolerowanie przez 
Episkopat tymczasowej admini­
stracji kościelnej na ziemiach 
zachodnich. Stanow:sko to jest 
jaskrawo sprzeczne z polską 
racją stanu, z interesami naro-

List Urzędu do Spraw Wy*  
znań do Episkopatu Polskiego 
domagającego się ustanowie­

nia na Ziemiach Zachodnich 
stałej administracji kościelnej, 
przyjęty został życzliwie rów*  
nież przez ogół duchowień*  
stwa. Coraz liczniejsze są pu­
bliczne wypowiedzi księży ka*  
tolickich. wzywających Episko. 
pat do natychmiastowego zlik­
widowania stanu tymczasowo*  
ści w administracji kościelnej. 
Oto co na ten temat oświad­
czył ks. 
z parafii 
Góra:

„Jako 
Bojadła
nie może negować 
naszych Ziem Odzyskanych.

Ildefons Mieczkowski 
Bojadła pow. Zielona

duszpasterz 
stwierdzam,

parafii 
że nikt 

polskości

Nie mogę więc zrozumieć, dla*  
czego na tych ziemiach utrzy*  
muje się w dalszym ciągu ad*  
ministrację apostolską i para*  
fialną — zamiast właściwych 
kurii biskupich i probostw,

Jako duszpasterz katblicki 
solidaryzuję się ze stanowis*  
kiem Rządu i wraz z wszystkl*  
mi mieszkańcami naszej para*  
fii proszę Episkopat o wsta*  
wienie się do najwyższej wła*  
dzy kościelnej celem ustano­
wienia na Ziemiach Odzys*  
kanych stałej administracji ko*  
ścielnej. Zlikwidowanie stanu 
tymczasowości leży w intere*  
sie całego Narodu Polskiego 
i będzie poważnym wkładem w 
dzieło obrony pokoju świato*  
wego". (bi)
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KRONIKA
LISTOPAD

Środa | sMcp w.: 7.00 
ząch.: 16.12 

Sew«nn» Ksjężyp w.: 4.45 
zach.: 15.09

Co, gdzie i kiedy
uu Kaliszu

KINA
Wolność: „Pancernik Potiomkin", 

piod.rądz., krojiika filnjową nr 45. 
Sea.isę w niedziele p godz 16 18 
i 20 ty dni powszednie o godz, 16, 
i 20. Kasa w kinach Wolność i Bał­
tyk czynna md godz 10 do 14, oraz 
przed rozpoczęciem seansów- Bilety 
do nabycia ną 3 dni przed .ąkąąą- 
niem się filmu. •

Bałtyk: p godz 17.30 i 19.30: — 
•w św;eta o godz. 15 30 „Pancernik 
Potiorpkip" prod.. radzieckiej Kro­
nika filmowa nr 44.

Stylowy: z powodu remoątu nie­
czynne.

TEATR
Państw. Tealj ini. Bogusławskiego: 

sztuka w 4 aktach A. Slahszew»k:e- 
go .Wczoraj i przedwczoraj''. Zmżk; 
ważne na wszystkie pizędśtąwięnią. 
Kasa Teatru czynna pi godz. 10 do 
13 i od 15 do 19 30.

Festiwal Filmów Radzieckich
w Qjłr.owie

Vf Miesiącu Pogłębieni^ Przyja­
źni Poisko-Rad?,iećkiei Ijędą wyr 
świetlane w kinie , Slońcę" v<- O- 
strgwi.e następujące filmy: dnia 7 
dg 0 hni — „Wesoły jargiafk'', ? 
do 1Q bm. —- . Pancernik' Potiorn- 
kin". 11 do 12 bm. — „Spisek 
bankrutów" 13 do 14 bm. „Mió; 
dość świata". 15 dolę bm — ,,th 
padek Berlina", seria I. 17 ip 18 
bm'. — „Upadek Berlina", serią II, 
19 do 20 bm — , Bitwa Stalingrad- 
ka" 21 do 22 bm. —- „W piaskach 
Środkowej Azji", 23 do 24 —„Trze­
wiczki", 25—26 bni. — .Opowieść 
leśna", 27 do 28 bm. — „S/S Orze! 
żaginąl", 29 do 30 bm. — „Ąptoni 
Iwańowicz gniewa się", 1 dg 2 XII 
^Program składany ’. 3—4 XII'— 
„Siniali ludzie", 5 <jo 6 XII — „Pro­
gram 'składany", ' 7 db 8 XII — 
„Śtyiniąrką i pastuch". ' (bdc)

Imprezy
w Miesiącu Pogłębiania 

Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 

w Ostrowie
Dnia 12 listopada 1950 o godz. 

19 Państw. Teatr Polski z Pozna­
nia wystawi sztukę pi. „Qbcy 
ęie;ń“ (K. Simonowa)-

Dnia 15 bm. o goda. 18 wielki 
wiec manifestacyjny a okazji U 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju.

Dnia 16 bm. Państwowy Teatr 
* Ópiezńa wystawi komedię pisa 
rza radzieckiego G. Mdiwąniegp 
pt- „Kto zawinił?’.

Dpia 2Q br. Akademia młodzie­
żowa „Komsompl“.

Dnia 21 bm. Państwowy Tęafr 
s Kalisza wystawi sztukę Ąleks. 
Maliszewskiego pt. „Ycaorąj i 
pfzpdwczoraj‘!.

Dnia 26 bm. Zespół Artystyczny 
„Art,oj“ •— impreza slowno mu- 
nyczna.

Dnia 3 XII — Pochód ną cmen- 
tarą i złożenie wieńców na gro 
bach poległych żołnierzy radziec­
kich i polskich. (Mc)

Wykonali plan produkcji 
i przygotowują się na

Węlsztyńskie czerwone wino sta­
je się corąz popularniejsze, wypie­
rając szkodliwą wódkę. Jest, ono 
bardzo smaczne i należy do naj­
tańszych.

W dniu 2 listopada Państwowa 
Wytwórnia Win w Wolsztynie 
dzięki kolektywnemu wysiłkowi 
wszystkich pracowników ukończyła 
roczny plan produkcji. Tegoroczna 
ponadplanowa produkcją przy nie- 
sj.e krąjgwi 521130 zł oszczędności 
(ty nowej walucie). Wytwórnią p- 
siągnęłą piękne syynikr mimo, że 
nie posiada jeszcze wzorowych wa­
runków pracy. Załoga Inala .udział 
w międzyząkładowym współzawod­
nictwie pracy, ząjmujyc jedno z 
ćzołowycb mięjsc. Minio braku 
odpowiednich pomieszczeń i maga- 
zyiictyc pracownicy potlejmotial: 
zolx>wiąząnią w Cizynic: Majowym, 
Lipcowym i lłążdziernikowyiu.

W roku biężącytp był rąpzej 
niedobór Otyocpw, plan tłoczenia 
oiroców- .wykonano jednak w 118 
proc, pzjęki wydajnej prący bed­
narzy Marcina Kokocińskiego i 
Jjófpfa Prinigą tpożpa byłp znacz­
nie przekroczyć plan produkcji. 
Otrzyprane z nieyzypnyUi browa- 
rpty beczki piwpwąż.skie przerpbili 
oni ną ogrotnnę beczki winne.

PRZYGOTOWANIA

do Powszechnego Spisu Narodowego 
w Ostrowie i Krotoszynie

Dnia 3 ^rudnią br. odbędzie się [ połowie listopada br.
ną terenię cąlę; Polski powsze h- Isig specjalne ‘ ' 
ny spis ludności. W Ostrowie po ««J. : —:__
wołano na stanowisko komisarza
hy spis ludności. V,’ Ostrowie po 
wołano na stanowisko komisarza 
spisowego ob- Królikowskiego, a 
na powiat ob. M. Lorycha. Miasto 
zostało podzielone na 7 rejonów 
i 118 obwodów spinowych, a po­
wiat na 15 rejonów i 271 obwo­
dów. W ostatnich dniach prze­
prowadzono szkolenie komisarzy 
rejonowych i już rozplanowano 
szkolenie komisarzy obwodowych. 
W przeprowadzeniu powszechnego 
?pisu ludności weźmie udział na 
uczyciebtwo, młodzież szkplna 
oraz pracownicy urzędów i insty­
tucji. Nad należytym przygotowa­
niem i przeprowadzeniem po- 
wszechpe^o spisu ludności na tut. 
terenie czuwają Komisje Spisowe, 
miejską i powiatowa. (bek)

Powiat krotoszyński podzielony 
został do Nąrodowegp Spisu Po­
wszechnego na 330 obwodów. O- 
be c-nie odbywa się werbunek Łan 
dydatów na obwodowych i rejo­
nowych komisarzy spisowych, któ­
rych typują partie polityczno i 
organizacje społeczne oraz Związ­
ki ^awodowę. Ogólna liczba ko­
misarzy spisowych obwodowych i 
rejonowych wynosić będzie około 
450 osób, y.diwał w czynnościach 
komisarzy spUowyrb wezjną naj­
liczniej nauczyciel© i młodzież 
szkół średnich.

Już w dniu 10 listopada br. od. 
będzie się dwudniowa odprawa 
instrukcyjna dla miejskich i gmin­
nych komisarzy spisowych, a w 

Dziś wszystkie beczki w ilcści 80 
o pojemności 4 000 litrów ,są peł­
ne półfabrykatów i gotowych wy­
robów.

Mechanik Franciszek Hetka 
przez sumienne doglądanie czynno­
ści motorów i młynków oraz repe­
rację i konserwację maszyn jest 

wsp<>łtwer.cą planu roczu.egę. Za­
sługą mechaniką jejt. że kampania 
rozpoczęta w ipajp, ą ukończoną w 
październiku odbyła się bez po­
stojów. Wyróżnił się również 5Ó- 
letni brygądier Franciszek Lisie*  
wity w’ dźisle produkcji orąą Lp- 
dwik Dtidziak, brygadięr ętykiętp- 
wni i pakowni. Zespół kobiecy nie 
ustępował mężczyznom — ą w etv- 
kietówni przodowała Zofia Schef- 
fner.

Na tok przyszły pjąn produk­
cyjny powiększono o 275 proc. By­
ło to możliwe przez ustawienie 
obszerniejszych beczek. Wytwórnia 
ną rok 1951 jest zaopatrzoną w 
odpowiednią ilość surewcą. Przy­
stąpiono jo prąc pyzygotowaw- 
<g,ych w- pakowni i ętykietowni o- 
raz do ulepszenia tłoczni. Aby 
ulżyć robotnikem, klórzy dptycłt- 
czas raiisięli dźwigać towar na dru­
gie piętro, yozpoczęto budowc spn- 
cjąlnej windy, która w tym roku 
zostanie ukończona.

Sekcja tepisa stołowego prży 
ZKS Kolejarz w Sliilmierzycac); 
(pow. Ostrów) zorganizowała tur­
niej, w którym wzięło ud/iał 24 
Ząwó,dników. Tak liczny udział 
sportowców z gminy Skalmierzyc- 
kicj świadczy o ząintergsowąniji ja­
kim się cieszy ta miłą dyscyplina 
sportową. Mistrzostwo w grze po­
jedynczej zdobył Mieszkoiyski, do­
brze zapowiadający się na przy? 
sżłość ziiwodnik.

Spotkania finałowe dały nastę­
pujące wyniki: Mieszkowski — 
Wróblewski 2:0, MiszkQW?ki — 
Dropszot 2:1, Wróblewski — 
Dropszot 2:0. Najpiękniejszym bv- 
to Spotkanie Mieszkowski — 
Dropszot. Drgpsąct był uważany 
za najlepszego miyodniką turnieju, 
lecz zlekceważył sobie przeciwni­
ków i zrcstał pokonany.

W grze pojedynczej juniorów

Chłopi Gromady Śliwniki 
ponad plan odstawili zboże

Skup zboża ną terenie grąiny I dnioro-lnj chłopi z gromady S'
73.1 rvs r wr/-i/-*  ro s" .1- tfi*  ł-T.y AA -

którzy ociągają się z odstawą I 
zboża albo odstawiają znikome 
ilości. Przykładem tego 7-hek- 
łarow.y chłop, który odstaw.1 
samej pszenicy 1000 kg, ą 40- 
hektarótyy bogacz wiejski — 
który zadeklarował i odstawił 
tylko 300 kg.

Henryk Staszewski 
korespondent „Głosu"

odbędzie 
. ,v ,‘ szkplenię obwodo*  

wypb i rejonowych kpmisarzy spi. 
sowych. (ft)

Skalmierzyce w poty, osłroty- 
skim przebiega pómyślnię i do­
biega już planowego końca. 
Chłopi są śtyiadom! .swych abp- 
wiązk.ów W'pi?ec Państtyą i bra­
ci robotniczej w miastach.

Pierwszą gromadą w gnąihie 
skalmierzyckiej, którą już zre­
alizowała całkowici-j pląn od­
stawy zboża, są S'.:wniki. Mie­
szkańcy tej' gromady przystą­
pili do akcji wiedząc, że każda 
tona zboża o.-stawionego p’a. 
nowo stanowi cęgie kę w beą. 
lizacji zadań planu ^letniego 
i budowy fundamentów socja­
lizmu w Polsce.

Odstawili pui ; 6 ton zbo­
ża ponad przewidziany i nslą; 
lony na tzębraniu plan'. Jest to 
konkretny przejaw zrozumienia 
podstawowych założeń sojuszu 
robotniczo-chlops-ki&go. Wza- 
mian chłopi otrzymali od spół. 
dzielni specjalny dodatkowy 
przydział węgla i innych arty­
kułów’ pierwTszęj potrzeby.

Przez swą postawę i zrozu­
mienie zagadnienia mało i śre-

rok 1951
Wytwórnia wykorzystuje stare 

butelki otrzymywane ? Centrali 
Odpadków’ Użytkowych w Ładzi. 
Cemrafa ta winna jednak lepiej 
niż dotychczas sortować butelki. 
Wytwórnia może zużyć jedynie 
butelki o pojemności 0,75 i 0,70 
litry

Do Wytwórni holsztyńskiej na­
leżą 3 oddziały produkcyjne. Na 
jednym z nich przy ul. 5 Stycznia 
urządza się świetlicę ze sceną tea­
tralną, która jest już prawie go­
towa. Niestety pa kompletne jej 
wykońtzępie i na sprzęt zabrakło 
fundusze, a robotnjće i robotnicy 
pragną kultiiralncj rozrywki, (kb) 

Masowy udział zawodników 
w turnieju tenisa stołowego

wniki dali przykład ku akom,

Nowe placówki 
spółdzielcze w Kościanie
W 1'2 żyąiĘcy miesrkańcóty Leżą­

cym Kościanię brak było'botelu. 
Bolączkę lę ujudęU Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców, urucha- 
priąjąc hotel w-Gospodzie wr I przy 
ulicy' k®. Sńrzynskieąe. ' 10 gościn­
nych ppkoi będzie dużym udogod­
nieniem dla podróżnych, którzy do- 
lychezks muśiell szukać noclegu w 
domach prywatnych.

Po' gruntownym remoncie otwarto 
PSS kąwdapąfę polonią. Lokaj grzą- 
dzony jest estetycznie. Poza tym 
pltyarfa zestalą piąta z kolei pie­
karnią spółdzielcza i specjalna wy­
twórnia ciast. ' ’ (}kj

Chłopi powiatu kaliskiego
o reformie walutowej

Podobnie Jęk ty ntieście, tak ■ jłęp.ąlw, aby wprowadzić
też i w powlec ją kaliskim w; • 
mfąna pieniędzy dobiega k'd 
końcowi. W większości gg.ię. 
tyytpiana zo»tałą już óckopaną

Reforpią pieniężny spotkała 
sie z pelnyip zroząigięniętn u 
chłopów pało i śreżniorg-nycii. 
Rozumie ą oni. zę ;efo-my po. 
siada ogropąnp ŻBączeńie dla 
wykopani^ planu 6-ięiniego. 
dla stworzenia wa.tnków sv- 
stematrcinego i stałego podno­
szenia ęJoPy życiowej ludność: 
wiejskiej. Wskutek reformy 
pieniężnej nastąpiło oddlużg^e 
chłopów’ śreBpiorglnych i mą. 
iorolnych u kułaków.

Kułacy pow. kaliskiego do­
puszczali się różnych prze- 
___________;—i____—..____  

pierwsze miejsce zdobył Mróz; 
zwyciężając w finale Pąyyliką 2:0.

H. Staszewski 
korespondent fGłosu“ 

Sportowcy wolsztyńscy 
wypełniają swoje 

„Zobowiązania
Październikowe"

Sportowcy tyokntyńskiego Kę. 
łpjąrza wrąą z członkami ŻZK 
ętwęrzyli w ramach Czynu Paź­
dziernikowego piękną świetlicę w 
centrum m. Wolsztyna. Świetlica 
jest wyposażoną w pierwszorzęd 
ny odbiornik radiowy, adapter, 
bibliotekę, stół ping.pongowy, gry 
świetlicowe i spełni waźiie zada­
nie w szkoleniu ideologicznym- 
Uroczyste otwarcie świetlicy na­
stąpiło w dniu 7 listopada w rą 
mach iiroezystości 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji. ~ —

Nip pozostali również w tyle ' pężyęepzpię wykorzystane, 
sportowcy wiejscy- Jeden z naj- ; Sekretarz podst. org. pąrt. ob. 
1-,—.,..), zejpolów wipjykicb w Borowicą w referacie'swym pod-

• 174 __-Tr-.^

jest zależny od pracy ZMP. Dele­
gat Okręgu 0ddzią.lp z Ppznania 
dął wytyczne <J° dąiąłajnośpi kul­
turalno oświatowej, oświadczając: 
..Niech postępowa idea i kultura 

i znajdzie wyraz w Waszej świetli- 
Icy, niechaj walka o nową morał. 
,ność sopjąłistyczną tu się rozwi- 
i nie“. " (bi)

---------------- --- -------—--------------- --------- ---

Przodujące zespoły MHD 
nfaqr*ody

lepszych
województwie LZS Niąlką prąygę. | kreślił, że dąląąy rozwój świetlicy 
t.ował na terenją swojej wsi wją U‘ ■ ’ ’ ----- - -
sną świetlicę sportową. W świetlicy I 
tej redaguje się gązetkę ścienną, 
oraz rozwipię się życie artystycz­
ne. Dochód z imprez knltąrąlno- 
oświątowych zostąnie przeznaczę 
ny na zakup sprzętu sportowego. 
Uroczyste otwarcie świetlicy na­
stąpi w najbliższych dniach, (kh)

Na podstawie wyników, uzrską- 
ny-ch w okresie HI kwartału we 
współzawodnictwie zespołowym 
Rada Główna Współzawodnictwa 
Pracy przy Centralnym Biurze 
Miejskiego Handlu Detalicznego 
ty Wąrsąawie — przyąnątą cenne 
uągrody.

Wręczenie nagród odbyło jję 
na naradzie wytwórczej W dniu 3 
bm. w Dyrekcji MHD w Kaliszu.

Proporąec przechodni i Dyplom : zyskanie czołowych 
Uznąuią orąz prętpię pieniężną za ’współzawodnictwie 
uzyskanie I miejsca otrzymał ąp- 'nym-

' Zż- 
tnęi na wsi.1 Właściciel sklepu 
W gęainie Panąigcin — Józef 
Donfn ak. #b.v „n:g sfrscjć” to. 
waru powynosif zę sklepu 
wpdk?, papierosy, i towary 
pięrwszgj potrzeby chowając Je 
akrzętcig ty piwnicy. Delgj — 
ęolęsląw Rej z Opatówka sial 
wrogą prppagpń-dę, że i chwilą 
żpiiany systerpu piepiąŻMgo ’ 
nastąpi pogorszenie sytuącji hi- 
Ózi pracujących oraz, że będzie 
głód. Podobne wypowedzi roz­
powszechniał ob. Doląęjńsjsi z 
Mprąwiny. W punktach wv- 
miany pgnowal ożywiony ruch 
i dzięki SRyżW.cęj Organizacji 
zarządów gminnych GK PZPR 
oraż ZMP.pwców i kół gospo­
dyń wiejskich — wymiana szła 
g?ybko, tąk żg chłopi nie tra­
cili drogocennego czasu!

Chłopi średniorolni z 'gtn’ny 
Staw t ęntpzjazmęjn i ządowo- 
lęBienr powitali nową ustawą, 
gcyż — Jak mówią — będą mo­
gli prędzej nabyć pbrąńie z 
gminnych śpóitjz^elnt lub z mia. 
Słą. Podobnego zdania są ma'o- 
tolni ęhlopi z Mi.ojia;ptya. J<- 
strzębnifc i Godziesz, jak rów­
nież uczciwie pracujący'chłopi 
gmin i g omad powiatu kali. 
Skięgo, klórzy cjeszą się, że 
r.ęwa reforgią ugodziła w'spe- 
kplantóty j kułaków pasożytu­
jących na biednych pracują­
cych dla dobra Ojczyzny.

(set)

Nowa świetlica
pracownicy Eksportowej Zbiór, 

picy Jaj przy Centrali Spółdzielni 
Mlęcząrskp Jajczęrskiej w Kaliszu 
otyzymali pową św*®!!*®? ’

0b. Skrzypcayuski, przewodu. 
Zty- ?aw. Prac. Spółdzielczych, 
wyraził nądzipję, że preliminowa­
ne *ón>y  ny cele kulturąlno- 
pjwiatpwę usuny bryki i zpataną 

spół sklepu nr 4 w Qstrowi« 
WIkp. Dyplomy uznania ora» pre. 
min pieniężne otrzymały z.espoły: 
sklepu nr 5 w Kaliszu (jj inięj- 
seeL sklepu nr 1 w Ostrowie 
Wlkp- (HI miejsce), sklepu nr 3 
W Kaliszu (IV pąjejspe).

Jęggoczę^nię ną naradzie wrę­
czono premie pieniężne prącgw- 
nikorn biura Dyrekcji MHD w Ka- 
lisau Hepryce Czekalowej i §tani- 
słąwotyi Jarnująkicwiczpwi za u. 

piiejsc we 
indywidua!- 

(rż)

TĘĄT B V
WIELKI — Dziś godz. 19 „Traviata“ G. Yerdiego. 

Jutro godz. 13.30 „Borys Godunow**  MuśąaygsKiego.
POLSKI — Dziś t codziennie godz. 19 — „Hamlet**  

W. Szekspira. " .'
NOWY — Dziś i Juttti godz. 19 — „Obcy cień* 1 ęt- 

tnonótyi. '
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i codziennie 

gOjżź.' 20 „piękna oberż’,stka11 Goldoniego.
MŁODEÓO widza — Dziś teatr nieczynny. Jutro 

godz. 18 „Tom Canty1*.

KINA
Apollo - godz 18, 18, 20 -r- „Upadek Berlina11 
Bałtyk — godz. ił. 19, 11 — „Upadek Bet lina11 
Muza — godz. 18, 18. 20 — „Bitwa o Sewastopol11 
Rialto — godz. 16, 18, 20 — „Bitwa Stalingradzka11
I seria

Warta — godz. 1J, 12 „Program aktualności nr 
godz. 14, 16 „Wyspa bezimienna11; 18. ?J „Wiosna11

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, cątyąitkl 

i soboty od 9—15 w środy i piątki od 12—19. ty h.!ę- 
dziele i święta od 10—15.

Muzeum Archeologiczne tul. Sew. Mlgłżyńsklego 
nr 26127, czynne ty niedziele t święta od todz. 
10—14, wtorki l czwartki 9—15. środy i PUth? d—19, 
w soboty 9—12. w poniedziałek zamknięte.

Redakela: Poznail. ul. Grunwaldzka 19. narmnijt Mar. 
Celińskie! Telefony:' rćdaktor naczelny' 77-68. za­
stępca nacz. redaktora 79-38. sekt redakcji 77-89. 
dział listów I ‘Interwencji 78-57. dział decesz 76-14. 
nocny 64-72.

Redaktor naczelny: Jan Zaolerskl.
Redaktor naczelny orplmuie w godz. od 12—13 

Prenumerata na „Stos Wielkopolski1! orzyjmnie P. P- K 
.Ruch" Ceńą prenumeraty zlećonei: miesięcznie 4.05 

zł: kwartalna 12 15 zł: pógoczna 24.30 zl. Tel ore 
Humerały 62-25 te! komisu 73-55 Nr k-ta ¥-6714 

Biuro ogłoszeń: Poznań, u) Gen Świerczewskiego 3. —
Telefon 62-31. — Kontp PKO Póznań nr v-a777'J10
Czynne od godz 7 — 16 30 w soboty do 14.30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa ..Czytel- I 
oik". Delegatura W Poznśńiu. ul. Grunwaldzka 19 
telefon 62-7o I 64-75

Tłoczono- Ząfclądy Graficzne im. Marcina Kasprzaka. 
Przedsiębiorstwo państr/owe Wyodrębnione, Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39. K/l/19618

Obwieszczenia

Miejski Handel Dełbliczny Art. Spoż. w Pozna­
niu zawiadamia, że zgodnie z obowiązującymi 
przepijaini, przyjmuję się do pracy kąp,dydątóty 
skierowanych wyłącznie przez Prezydium MRN 
Oddział Zatrudnienia w Poznaniu. Ze względu 
na akcję „O" odpowiedzi indywidualnych na 
złożojtę podania ijie będzięnąy udzielać. K2440

Lekarskie Wolne posady

Pracownicy poszukiwani

Specjalista w chorobach skór­
nych | yenęryczny.ęh dr meL 
tyitóld Hśwryl!ńka. nrzyjmuję 
Poznań. Zeyląada 1- U02Sg

Środa. Unia 8 listopada 1950

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m>

4.15 Koncert: 6.50 Ludrie wsi: 
7.00 ńziennjk: 7 20 Wszech­
nica Radiowa: 8.00 Streszcze­
nie dziennika porannego; 8.0S 
aktualności Poznania I program 
dnia; 8.15 Przerwa:‘13.25 Pro­
giem dnia: IS.so Koncert dla 
szkźl; 14.10 Wszechnica Ra­
diowa- 14.J0 Audycie szkolną 
dla klas V—VII; 14 50 Kon­
cert; 15.30 Audycia dla dzie­
ci; 16.20 i tycia kulfuralueoo 
Wielkopolski: 16'30 Muzyka 
z wkładkami słownymi: 17.0Ó 
Dziennik; 17.15 Koncert; 17.45 
Audycja dla mlodziefy; 18 00 
Z zagadnień sportu wielkopol­
skiego- 18.40 Poznański dzien­
nik wieczorny: 19 00 Wszech, 
nica Radiowa; 19.20 Muzska 
ludowa: 20.00 Dziennik: 20.30 
..Śpiewamy polskie pieśni ma­
sowe": 21.30 Muzyka i aktual- 
riośei: 22.00 Stare i nowe — 
powieść l. Rudnickiego: 22.20 
Koncert; 23.00 Ostatnie wia- 
doińośęi.- 2510 VII audycia 
z cyklu .Mu-yka symfoniczna 
Mozarta1'. 24.00 Koniec audy­
cji.

Pomoc domowa potrzebna za. 
raz Poznań. Kościelna 9. m.'4.

'100731

Krawcowa samotna potrzebna 
na wyiazd. Mieszkanie zapew. 
nionę. wynagrodzenie dobre. 
Oferty życiorysem Gjos Wiel- 
kooolskt' ffla "O9?3I7

Dziewczyna do orać domowych 
potrzebna. Kiciński, Poznań. 
Garbaty 33. m. 2. 11038g

Uczennice lat 18 przyimie pra­
cownia krawiecka, z nocle­
giem. Poaiatf. św. Matciria 31. 
m. 2. ‘ W9?

Szuka posady
Pracy ooszukuię iakp biuro­
wy. tnagazynięr. kontysta. — 
Gfertt Głos Wito- <Ha 10998g

■
Sprzedażp

Sprzedam streptomycynę, 5 g. 
AUres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 10037g. ___________

Uiywana sypialnią stołowy, 
kubhnia, różne, 'Całość: 2400 
zł. 01, Głos Wiirp. dla 11023g.

ŚamechJd DKW. 'pierwszorzęd­
ny stan. Poznań, Mickiewicza 
nr 17; m. 3. I1049Ś

1_________________- ... .

Kupna______
Psa podwórzowego ootrzebuję 
Grabowski, GoRczewo. pocztą 
Chludpwo. l!Q33g
Kamienice, wille, parcele, po

1 sżukifjć1 nośfedńictwó. Grtfśr- 
I czyński, Poznań, Wawrzyniaka 
'22. 10935g

Kwalifikowany pąlącz potrzebny. Warunki do 
omówienia na miejscu. Poznań, Kościelna 9. Za­
kłady Pszczelarskie. K2436
2 księgowych przyjmię zaraz 5Vyttyórnją P.M-T. 
Poznań. Żgłósżenia fcierów’ać do Oddziału Per- 
s.onalnęgo ul. Wojskowa 5. K243.Ó

OGŁOSZENIA OROBKE ■
»W.»M»mMIJ.-«.l|ll9.HMU!IIWIMI ■■UHl IW—  III I UWIlSfig

Daieriawy

Księgowego oraz planistę potrzebuję zaraz „Spół­
dzielnia Inwalidów Lechią" Gniezno, ul. Rrzeź- 
nicką 5. '_____ K2429
Trzech piekarzy — mistrza i 2 czeladników po­
szukuje Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Dolsku pow. Śrem. Warunki do 
omówienia na jąięjscu. K2434

Skradrieu# kart: rejestracyjną 
ąKU Klocko. pdcipęk zamelńo- 
waiiia dowód tymczasowy — 
Stanisław Kiidiaz. 459<g

Zamianą
Zamienię duży pókS.i używ-a. 
ńlćiii' kuchni, łazienki Byd­
goszcz, na podąbny Poznań. — 
Oferty Glos Wlkp. dla I1053g.

Plac garażami, szopami,' bli­
sko centrum, do wvdzi.erżawie- 
nią. Oferty Glos Wielkopolski 
dla 1103Qę. rwonr

ZguąiąM legitymącie wojsko, 
wa, wystawiona RKU Wągro- 
wiec, legitymację związkową, 
oow. Chodzisz. Bogdan Szymań­
ski. Chodzież. 4598

Paszukiwdiiią godzin
Zofii Gruszkiewicz z 2 córka, 
mi. Janiną. Jadwigą, zamiesz­
kałe do roku 1943 w Stani­
sławowie, ul. Lipową, koło ko. 
star, poszukuje Siostrzeniec. 
Wiadomo.^ kierować: Trzcian­
ka Lubuska, ul. Daszyńskiego 8, 
u p. Stanisława Dullana.

11029

Wolne lokale
Pokój kuchnią. 2-pokoiowe, 3- 
pokojowe. wyłączone. Piianow- 
śki. Poznań. Pótwiejska 38. «... . r- ewars,

Zgruby

Zgubiono dowód osobisty nr 
£7 49. wydtay przez Żarzeń 
Gminy Swarzędz, nazwisko 
fząbela Kokotowska. Ito35g

---------------------------- --- T-----------------------------------------
Dnia 6 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu po | 

długich i ciężkich cierpieniach, moja najUko*  I 
Chańsza i nigdy niezapomnianą żoną, śp. 

T Kępińskich

Stanisława Tuchołkowa
przeżywszy lat 53. i

Pogrzeb Odbędzie się w czwartek, 9 lis top a- M* 
da, o godz. 10.30 ty Iwnie. ciężko strapiony 2. 

mąż i rodzina Si 
Iwno. Poznań, Szczecin, Bydgoszcz. Gdynia -|

■MMMMMM MMMMMM
B Dnia 3 listopada 1S5G, zmarła, śp,

Władysława Szymańska
Pogrzeb odbędzie sję w czwartek. 9 bm., o 

godz. 19 z dómu żafoby w Sarbinowie, o czym 
ty Imieniu rodziny źazyladamią Krewnych i 
Żnąjłimytb 
il048g ____ brat

iMMMMMMMMMMMOMMMMMMMII

(MMMMM 4, MtraaMMMM
Dnia 6 listopada 1959 r. zmarłą po długich 1 

piężkich' cierpieniach długoletnia pracownicą 
Zespołu PGR Ityrio. śp.’

Stanisławą Twchołkowa r .
główna księgowa

Odeszła od nas ną zawszę kcchąną kole­
żanką, droga współpracowniczka, o której pa­
mięć pozostanie s,v sercach naszych wiecznie. 
Rolna RaAa Zakładową Administracja Zespołu 
1 Pracownicy Zespołu I w n o K243S

ty daiu 8 lielopadą 1950 zmarl nagle, członek 
naszego Kołą Łowieckiego, śp.

Zmarli’ pozostawił wśród nas wspomnienie 
gobrego myśjiwęgo i serdecznego kolegi.

Pogrzeb odhędzi? ąig w cztyartęk, 9 bm., o 
godz. 16 z kąpbcy cmentarnej w grodzie Wlkp.

kolo Łowieckie w Srońpię Wlkp.

5^

NR 3P8 ABC STRONA 5



Baku — stolica Azerbe/dżanskiej SRR

Republiki Związkowe Kraju Rad

Azerbejdżańska S. R. R.
Od kwietnia 1920 do 5. 12. 

1936 Azerbejdżan, kraj obej­
mujący obszar 85,7 tys. km2 
wchodził w skład Zakaukaskiej 
Federacji; w tym dniu po zli­
kwidowaniu tej Federacji stał 
się jedną z 16 Związkowych 
Republik Kraju Rad. Trzydzie­
ści lat władzy radzieckiej w 
Azerbejdżanie to wspaniała hi­
storia wielkich osiągnięć gospo-

Godło Azerbejdżańskiej SRR

do czytanie

X
Powieśś

rysunkowa
,,(£OSU"

Któż z nas me zatrzyma się 
przed ogromnymi witrynami 
sklepu muzycznego na ul. 27. 
Giudnia. Zrobi to zarówno bar­
dzo muzykalny przechodzeń 
jak i ignorant tej dziedziny 
sztuki. A zrobi to dlatego, że 
zatrzyma go niepowszedni wy­
gląd wnętrza tego lokalu. Na 
tle ostrej bieli przestronnego 
wnętrza kontrastowo odbijają 
się czarne lśniące pudła pianin, 
nad którymi góruje popiersie 
wielkiego Chopina.

Po przystąpieniu progu wra­
żenie tej w pewnym 
dostojności potęguje 
bardziej cisza jaka tu 
nic więc dziwnego, żę 
ność mówi tam raczej 
sem, chociaż to jest najzwyk­
lejszy w świecie sklep.

Radzimy publiczności zatrzy­
mującej się przed oknami by 
śmiało przestępowała próg te­
go królestwa milczących instru­
mentów, bowiem dowiedzieć 
się może wielu niezwykle cie­
kawych szczegółów.

Np. pianina, które oglądamy 
przez szybę okna wystawowe­
go mogą stać się własnością 
każdego, gdyż sprzedaż ich pro 
wadzona jest na dogodnych 
warunkach. Cena bowiem roz­
kładana jest na 18 rat, a wpła­
ca się od razu .tylko 1/6 należ­
ności. Sprzedaż ratalna obejm, u- 
ie instrumenty klawiszowe a 
więc pianina i fortepiany. Pod­
kreślić należy, że zgrabne pia­
nina „Calisia” są naszej pro­
dukcji i dorównują pod każ­
dym względem znanym firmom 
zagranicznym. Najlepszym tego 
dowodem jest fakt, że ekspor­
tujemy je za granicę.

Dla osób, które same nie gra­
ją na niczym znajdzie się tu 
również bardzo odpowiedni „in­
strument", a mianowicie pięk- 

W porównaniu z. ne adaptery i patef-ony — te 
przedrewolucyjnym . ostatnie produkcji radzieckiej

diairczych i kulturalnych. Aby 
poznać miarę tych osiągnięć 
wystarczy uprzytomnić sobie 
fakt, że 95% produkcji przemy­
słowej Republiki wytwarza 
się w fabrykach i zakła­
dach bądź zbudowanych na no­
wo, bądź przebudowanych i u- 
nowocześmionyęh w okresie go­
spodarki radzieckiej.

Spośród bogactw naturalnych 
kraju na pierwszym miejscu 
wymienić należy ropę naftową. 
Wielu pracowników tego prze­
mysłu uzyskało za wyniki we 
współzawodnictwie pracy bądź 
za racjonalizatorskie pomysły 
zaszczytny tytuł Bohatera Pra­
cy Socjalistycznej. W zakresie 
gospodarki rolnej najpoważ­
niejszą rolę odgrywa w Azer­
bejdżanie uprawa bawełny. U- 
pnawa pól kołchozowych i sow- 
chozowych jest wybitnie zme­
chanizowana — pracuje tu po­
nad 5 tysięcy traktorów.

Dla dokonania wielkich o- 
6iągnięć należało stworzyć sze­
rokie kadry azerbejdżańskiej 
inteligencji, 
okresem _ . _ .
kadry te wzrosły w sposób zda- j i czeskiej. Adaptery są bardzo 
wałoby się nieprawdopodobny. ' tamie. Nic więc dziwnego, że 
Służba zdrowia dysponuje dziś i cieszą się ogromnym powodze- 
ponad 2500 lekarzami (przed niem, chociaż nie prowadzi się

’917—45), liczba inżynierów 
gó niczych wzrosła z 12 (1917, 
do ponad tysiąca.

30 teatrów, 1500 bibliotek, 26 
muzeów, 2550 klubów i domów 
kultury —- oto niepełny wykaz 
ośrodków, w których kwitnie 
socjalistyczna kultura Repu 
b.iki Azerbejdżańskiej.

głośnych instrumentów

stopniu 
jeszcze 
panuje, 
publicz- 
pólgło-

W pewnym domu w Katowicach, 
w pewnym mieszkaniu działy się 
tej nocy rozmaite cuda. Zaczęło się 
już przy bramie, kiedy słychać by­
ło (oczywiście tylko dla fachowca) 
zgrzyt wytrychów w zamku Tym 
samym sposobem zostały otwarte 
drzwi pewnego mieszkania na III 
piętrze, gdzie wisiala — w nocy nie­

widoczna — emaliowana tabliczka z 
napisem Agapit Krupka, dyrektor 
cyrku nr 100. Zabłysnęła elektrycz­
na latarka i wprawna ręka puściła 
w ruch wytrych. Kilka cleni prze­
skoczyło przez próg

Przy świetle latarki elektrycznej, 
szajka ukryła się w dwu pokojach 
■ kuchni mieszkania Ag.ipla Krrp-

ki (korzystającego z ochrony ltka- 
torów). Ziuta Emilia hrabina Ko­
koszka z domu Pudło schowała się 
w kuchni, Agata Gong pod łóżkiem. 
Jim Kishka wlazł szaty, tylko 
X-26 nie schował się. Stanął on z 
dwoma rewolwerami w rękach (le­
wej oraz prawej) t z nożr-n w zę­
bach, koła drzwi. Zaczęło się — jak

zresztą często w podobnych wy­
padkach — czekanie.

Wreszcie usłyszeli, jak zadźwię­
czał klucz w zamku. Agapit otwo­
rzył 1 zapalił światło.

Ale w tej właśnie chwili stanął 
przed nim X-26. czyli as wywiadu 
pewnego wielkiego mocarstwa.

Czy wiacie, za...
Dlaczego ubrania męskie 

zapina się z prawej strony, 
a damskie z lewej? Dla wy­
jaśnienia trzeba się cofnąć 
do dawnych czasów, kiedy 
to rycerze nosili szpadę z 
lewej strony i dlatego guzi­
ki musiały być z prawej, 
podczas gdy dla kobiet, któ­
re miały lewą rękę zajętą 

przez trzymanie dziecka al­
bo musiały podawać ją mę-

l| żowi, było łatwiej zapinać 
się prawą ręką.* **

Według obliczeń paryskiej 
Akademii Nauk na święcie 

sprzedaży ratalnej. Skoro już 
mowa o adapterach, to nie moż­
na zapomnieć i o płytach, któ­
rych bogaty wybór jest właśnie 
tu na składzie. Wybrać sobie 
można zarówno utwory muzyki 
poważnej, muzyki ludowej o- 
raz rozrywkowej. W najbliż­
szym czasie będą do nabycia 
nagrania muzyki czeskiej.

Nie należy pomijać instru­
mentów strunowych równie bo- 

mały fortepianFragment wnętrza sklepu muzycznego — 
w „towarz\ stwie' gitar

atrakcyjnych arty-gato tu reprezentowanych. A tych wielu
więc gitary, skrzypce, mandoli- tujów Są tu inne drobne, lecz 
ny i wiele, wiele innych. Jedy- ... , ,
ny brak daje się odczuć ma- n"eran:e’ Potrzebne, a więc: 
łych skrzypiec i wiolonczeli do sprężyny, struny, membramy i 
nauki szkolnej, gdyż młodzież podobne akcesoria.
nasza jak z tego wynika qre- . , . . . ,■ j i ■ i A teraz ciekawa wiadomość mialnae garnie się do nauki mu- ;
zyki i instrumenty te wykupu- , w najbliższym czasie ukażą 
je. Nic zresztą dziwnego, tak . się na naszym rynku igły pSte- 
dogodnych warunków dla j fenowe polskiej produkcji, któ- 
kształcenia swych zdolności i l , ,
zamiłowań społeczeństwo na­
sze nie miało jeszcze.

Niech miłośnicy muzyki dę-1 
tej nie mają zawiedzionych

gadnienietp palącym".

re są doskonałe i nawet prze­
wyższają importowane. Wiado- 

jmość ta jest szczególnie ważna 
ze względu na zbliżający się 

min, że dla“ mkh w"tym“króle-i kamawa}' bowiem w tym okre- 
stwie nic specjalnego w tej I sie kwestia igieł staje się „za 
chwili się nie znajdzie. Jak nas' 
informują w tym jeszcze roku 
będzie tu na sprzedaż bogaty 
wybór właśnie instrumentów 
dętych. Wszystkie instrumen­
ty są produkowane przez Zjed-

używa się 2796 języków W 
ciągu tysiącleci znikło 3964 
języków. W samej tylko 
Europie rozmawia się 120 
różnymi narzeczami.

Którvm językiem można 
najszybciej się wysłowić? 
Według dokładnego badania 
filologicznego stwierdzono, 
że Francuz wymówiłby 350 
sylak na minutę, Japończyk 
310, Niemiec 250 a Anglik 
220. Rozumie się, że chodzi 
tu naturalnie o osoby, które 
mówią w sposób normalny, 
bez specjalnego pośpiechu.

* , *☆
Wydawnictwo ,,Robotnik" 

Moskiewski" rozpoczęło se­
rię publikacji o znanych lu­
dziach stolicy ZSRR. Pierw­
szy tomik serii znajduje się 
już w sprzedaży księgarskiej. 
Obejmuje on 14 opowiadań 
o najsłynniejszych robotni- 
kach-stachanowcach Mo­
skwy. Drugi' tom poświęco­
ny najlepszym pedagogom 
Moskwy oddany już został 
do druku.

noczone Zakłady Przemysłu 
Muzycznego, które w tych fa­
brykach rozsianych w całym 
kraju posiadają wybitnych spe­
cjalistów i fachowców w tej 
dziedzinie.

Nasi najmłodsi odkryli tu dla 
siebie nie byle jaką atrakcję, 
a mianowice ustne harmonijki, 
które przepływają przez sklep 
w ogromnych ilościach. Oprócz

Czyż nie jest to najbardziej 
znamienny wyraz troski nasze 
go Państwa o rozwój kultural­
ny szerokich mas.

NIEDZIELI.

Gkromna była pierwsza nie- 
dzieła listopada jeśli cho­

dzi o ilość rozegranych spot­
kań. Tylko dwie pary ligowe 
rozegrały swe planowe spotka­
nia. W Wielkich Hajdukach, 
Budowlani, zawdzięczają „eme­
rytowi" Spodziei że zdobyli 
dwa punkty na CWKSie. Fakt 
ten jeszcze bardziej zaciemnia 
„tabelę maruderów", bowiem 
drugim partnerem Związkowca 
może być i Górnik bytomski i 
Włókniarz i Budowlani i...

Ale dość: nie mamy zamiaru 
krakać, złowróżyć. Niechaj za­

Ping-pongiści Związkowca
którzy rozegrali, pierwszy mecz 1 owy z wicemistrzem 
Polski Ogniwem (Wrocław). Zwyciężyli gości 6:4. Stoją 
od lewej: Tomczak, Kowalczyk, Trmasz, Teyerhern

decyduje o tym... piłka sama. 
My umywamy ręce.

Piszący te słowa ogląda! 
przedwczoraj spotkanie Ogniwa 
z bytomskim Górnikiem w Kra­
kowie. Ślązacy przykładali do 
tego meczu bardzo dużo wagi. 
Był on dla nich Hamletowskim 
„być albo nię być". Ale cóż: 
jeden Krasówka to jeszcze nie 
zwycięstwo. Bardzo dobry tech­
nik, przebojowiec ale samotny, 
bez zrozumienia u swoich. W 
dodatku krakowianie nie „cac­
kali się". Może nie zawsze u- 
dolne były ich zagrania ale ciąg 
na bramkę był. A to dało w su­
mie zwycięstwo.

Skoro już jesteśmy... w Kra­
kowie. Prawie bezpośrednio po 
zawodach ligowych na boisku 
Ogniwa, zaroiło się na stadio­
nie Gwardi, W gościnę do niej 
zjechał nasz dębiecki Kolejarz. 
Trafił na świetnie dysponowa­
ną drużynę — (chyba) — mi­
strza i spotkanie przegrał. Tak, 
tak... prawie miesiąc „piłkar­
skich wczasów" starczył, żeby 
„kolejarze" wybili się z uderze­
nia. Tylko pewien .kibic Gwar­
dii twierdził inaczej: no tak, bez 
Białasa, kto wie?

Stąd wniosek: szukajcie mło­
dych, nowych Spodziei, Biała­
sów i Kohutów. Nie są wieczni:

♦ *
Tymczasem spójrzmy na ta­

belę pierwszej ligi kosza. 
„W pierwszym rzędzie rozsiadł 
się wygodnie" Kolejarz z nad 
Warty po pokonaniu łódzkiej 
Spójni, wcale groźnego konku­
renta.

„Piękną oprawę sportową" 
miało spotkanie koszykarzy Ó- 
gniwa i Związkowca. Nieudol­
ni sędziowie stali się powodem 
niesłychanych awantur widowni, 
którą trzeba napiętnować: wy­
kazała ona absolutny brak przy­
gotowania do zajęcia miejsca w 
hali w czasie rozgrywek. Ale 
też i kolegium sędziowskie win- 

i no z tego meczu wyciągnąć

właściwe konsekwencje. I czy 
to ma być jakiś dodatkowy kurs 
dla sędziów (co byłoby nie ma­
łym wstydem) czy nowe pou­
czenie, dość, że porządek trze­
ba zrobić.

Wracając do tabeli. Za po­
znańskim Kolejarzem idą pra­
wie ,,!eb w łeb" obie Spójnie, 
łódzka i gdańska. Ta ostatnia 
zdecydowanie pobiła krakow­
ską Gwardię (51:34).

Dalej idą: AZS z Warszawy, 
Ogniwo z Krakowa i tak aż do 
Związkowca, który na razie „za­

trzymał się" na ostatnim miej­
scu.

W Ostrowie aż dudniło w 
miejscowej hali sportowej. Ko­
lejarze wielkopolscy jakby sie­
dli na rozhukanych koniach. 
Różnicą dziesięciu punktów 
„pognali” „Kolejarzy" krakow­
skich. To działo się w drugiej 
lidze, tak cieszącego się popu­
larnością „kosza".

* * *
M imo że „sport na zimę” 

coraz bardziej wypiera 
„sport na lato" to przecież na 
boiskach jeszcze gwarno .cza­
sami aż za bardzo gwąrpo. Oto 
Stal — Ogniwo, piłkarskie spot, 
kanie o mistrzostwo kl. A 
„Ogniści" nie mogli zrozumieć, 
że „stal jest bardzo twarda". No 
i zaczęło się. Jeden faul .drugi 
i trzeci i ze spotkania robi się 
bardzo niemiłe widowisko.

Podobnie ostro, aż do wyklu­
czenia zawodnika z gry, nastę­
powali jarocińscy „kolejarze" 
w spotkaniu ze Związkowcem 
„wydanie drugie". Dobrze, że 
nadchodzą zimna; może ostudzą 
zapały- zbyt krewkich sportow­
ców. Może z nową wiosną bę­
dziemy na boiskach oglądać tyl­
ko sport.

A w kl. A „walki trwają".* **
I iga gladiatorów... przepra- 

szam, liga zapaśnicza też 
wyszła na maty i „łopatkuje" 
ile się da. Łodzianie (Gwardia) 
trzepnęli warszawiaków (Związ­
kowiec) 6:2, wrocławianie (Stal) 
poznaniaków (Kolejarz) 5:3; je­
dynie pogodzili się ślązacy: Stal 
— Związkowiec: 4:4. Ci się do­
gadali, co?* *♦

/^zeka nas jeszcze dużo im- 
J prez sportowych. Resztki 

rozgrywek piłkarskich i cieka­
we imprezy sportów w halach 
krytych.

Tymczasem cala Polska uro­
czyście przystępuje do uczcze­
nia Miesiąca Pogłębienia Przy, 
jaźni Polsko-Radzieckiej. Spor­
towcy polscy, wszyscy, bez wy­
jątku, szczerze i serdecznie ob­
chodzić będą te idące dni. 
Wszystkie imprezy sportowe te­
go okresu odbędą się pod ha­
słami wiecznej i prawdziwej 
przyjaźni naszej z Krajem Rad.

Sportowcy polscy wiedzą bo­
wiem, że rozwój kultury fizycz­
nej zależy tylko od pokoju.

A pokój to ZSRR, (now)
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